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Lekarze w sadzie
L n i w  14. sierpnia.

Urgan zŁi wymiaru sprawiedliwości wymaga 
do normalnego funkcyonowania całego czeregu 
czynników. Temida do słuioy swojej powołują 
t e  tylko jurystów: adwokatów i sędziów, nie
tylko obywateli, powołanych do czynnego uczest
nictwa w wykonywaniu judykatury w charakte
rze sędziów przysięgłych, ale takie całe szeregi 
osób wszelkiego zawodu, którzy potęgą wiedzy i 
nauki mają się objektywnie przyczynić do zbada
nia prawdy i wyświetlenia niejasnych faktów.

Szczególnie w sądownictwie dla spraw kar
nych są znawcy czynnikiem bardzo ważnym. Ze 
skalpelem pewnych stałych prawd, jakie postęp 
nauk i umiejętności zdobywa w cywilizacyjnym 
pochodzie kultury, stają w obec sądu, powołanego 
do wyrokowania o najcenniejszym dobytku czło
wieka, wolności i honorze, stają w sądzie męio 
nauki, aby na podstawie wyników rozprawy, ze
znań świadków i siron podać do wiadomości są
du ozBaCzenie czynu karygodnego, nie rzadko 
domniemany obraz przebiegu zajścia, które świad
ków nie miało, będącego przedmiotem rozprawy; 
prawie zawszi krytykę zeznań świadków i stron 
i ocenę ich wiarygodności.

W procesach z powodu katastrofy w kopal
niach lob w przedsiębiorstwach komunikaoyjnych, 
elektrycznych czy parowych, powołuje sąd na 
swe usługi górników, elektrotechników, geome
trów ud. itd, Ale bez Kwestyi w coasiennam ży
ciu sędziego karnego najwainiej izą rolę odgry
wają znowu lekarze.

O ich stanowisku i powołaniu radzibyśmy 
słów kilka napisać, biorąc do tego asumpt z naj
nowszego rozporządzenia ministerstwa sprawie 
aliwcści.

Pewna izba lekarska (wiedeńska) zwróciła 
się do ministra sprawiedliwości z prośbą, aby 
wydało rozporządzenia, normujące nałeżytość le
karzy, wezwanych do sądu w charakterze ś w i a d 
k ó w .

Wedle przepisów postępowania karnego jest 
złożenie świadectwa w sądzie karnym «powszech- 
nym obywatelskim ohowi izkicm*, a i który me 
należy się wcale hororaryum( ludzie zamieszkali 
w odległości zwyż 15 kim. od siedziby sądu ma
ją prawo żądać zwrotu rzeczywiście poniesionych 
wydatków, wyrobnicy dzienni zwrotu utraconego 
zarobku,

W praktyce każe sąd jechać conajmniej 
czterem osobom na jednym wozie bez wzg-ędu 
na aurę, stan drogi i wehikułu i każdemu przy
znaje .sirawne wedle taryfy*, bez względu na 
przyzwyczajenia jego stanu.

Ale nie o tern chcemy tym razem mówić, 
bo ostaiecznie chyba nie często zdarza ».ę komuś 
byc ważnym świadkiem karygodnego czynu, więc 
w rubryce wydatków jednostki ostatecznie wyło
my to nie zrobi, jeśli ktoś raz na kilkanaście 
lat lab może raz w życiu wyda cztery razy tyie 
na cele wymiaru sprawiedliwości, aniżeli ma 
zwróci administracya sądowa wedle austryackiej 
metody oi zczędnościowej.

Jeżeli jednak ktoś, jak np. lekarz z tytułu 
zawodu swego w tern jest położeniu, że może 
być kilka razy na tydzień na świadka powołany, 
że mieszkając właśnie w siedzibie s4du i nie bę
dąc wyrobnikiem dziennrm, nie ma tytułu do żą
dania zwrotu wydatków i utraconego zarobku... 
to, co prawda trudno odmówić racyi wiedeńskiej 
izbie lekarskiej, żądającej dla lekarzy należytości 
za stawanie w cądz-e w sprawie — cudzej, o któ
rej tylko z zawodu swego ma się wiadomość.

Nie chcemy mówić o Lolizyi, jaka powsiać 
może, gdy let arz, mający cięzso chorycn pacyen- 
tów, oddaje <iię w sądowym pokoju dla świad

ków" (czytaj brudny korytarz), rachowaniu much 
na ścianach, lub zbieraniu insektów, bo cncemy 
wierzyć, że „takt* sędziego skróci chwile czeka
nia o ile możności.

Nie chcemy także rozwodzić się nad tern, 
czy lekarz ordynujący ma prawo zdradzać taje
mnice swego pacyecta, powierzone ma w zaufa
niu, a choćby też nie powierzone, lecz te, Ltore* 
jaso mąż nauki objeatyw lie z przebiegu choroby 
sam wyczytał i stwierdził? i czy w razie oporu 
może być do tego zmuszony? Wprawdzie przepis 
§. 859 kodeksu karć, wsiada na lekarzy obo
wiązek uczynienia doniesienia przy zachodzącem 
podejrzeniu karygodnego czynu, ale doniesienie 
a opis przebiegu choroby i jej leczenia, to nie 
wszystko jedno.

Lekarze więc na równi z rzecznikami pra
wa, spowiednikami i osobami urzędowymi po
winni być uwolnieni od składania świadectwa 
co do kwesiyj wiadomych im z mocy sv ego za
wodu; a jednak tak nie jest.

Kwestya ta doprasza się reformy tern bar 
dziej ze, jak stwierdza wiedeńska izba lekarska — 
coraz bardziej mnożą się wypadki wzywania le
karza na „swiaaka* Dlaczegóż nie w chirakte- 
rze znawcy, bo tylko co do swoich fachowych 
spostrzeżeń mają i mogą dać wyjaśnienie... Czyż
by mogło mieć uzasadnienie cnocby w najrzad
szych wypadkach podejrzenie, ze dzieje się to dla 
ominięcia zapłacenia tej i tak lichej taryfowej 
należytosci „znawcy"?

Ministeryum sprawiedliwości odmówiło żą
daniu izby lekarskiej; lekarze wezwani do sądu 
na świadków jak dotąd tak i na przyszłość me 
dostanę nawet częściowego zwrotu strat, jakie 
ponosić maszą w interesie wymiaru sprawiedii 
w ości, a więc w interesie publiczności. Reskrypt 
oiinisteryalny uzasadnia odmowę obowiązującymi 
przepisami. Ba, aleft izbie lekarskiej chodzi wła
śnie o zmianę, bo zwracałyby się, gdyby inne były 
przepisy, me • o ministeiyum, lecz do likwida
tor y saleŻTtości sądowycn

A kiedy już mówimy o lekurzaci w 
jeszcze słów ; arę o lekarzach więziennych.

Przy domach kary wę Lwów ie» Wiśnie tu 
Mam ławo w e funtcTonują lekarze stale miano
wani, pobierają stalą płacę i są ubezpieczeni na 
starość, poaobńie urzędnikom państwowym. Przy 
więzieniach przy każdym sądzie okwodowym są 
lekarze kontraktowo „wynajęci* do pełnienia fun t- 
cyj lekarskich wśród najtrudniejszych warun
ków.

Szpitale więzienne obsłużune i urządzone 
są w sposób urągający wszelkim wymogom kli
niki lekarskiej; lekarz więzienny ma obowiązek 
co dzień zjawić się o wyznaczonej godzinie, zba
dać nowo przybywających aresztantów, inkwizytów, 
tudzież wszystkich więźniów zgłaszających się _ 
jakiemś cierp snu m, odbyć wizytę dokłauną 
w szpitalu więziennym, nie rzadko badać symu
lantów lub co gorsza walczyć z mebezpiecznemi 
chorobę mi zaraiti wetn\, bez pomocy zrecznej i 
rutynowanej zawodowych dozorców, bez narzędzi 
chirurgicznych, z ciągłą myślą: aby zaordynowane 
lekarstwo było tanie, bez względu na to, i!e be- 
dzie skuteczne.

We więzieniach »ądów obwodowych przeby
wa przeciętnie bezustannie około sto ludzi wśród 
najstraszniejszych warunków higienicznych; (i ja
kich) lekarz więzienny jest wprost niewolnikiem. 
0  praktyce po za obrębem miasta prawie i mó
wić nie można, a praktyka miejscowa ulega pe
wnemu ograniczeniu. Ale za to takiemu więzien
nemu lekarzowi nie przysługują żadne prawa 
stałego lub prowizorycznego urzędnika, możn^ mu 
wypowiedz.ó kontrakt bez podania przyczyn i 
znaleźć drugiego młodszego, żądniejszego i po- 
trzebn-ejszego, który z kilkuset koron nędznego

wynagrodzenia gotów jeszcze coś opuścić. A prze
cież i ci lekarze to ludzie, których usług pań
stwo nie powinno wyzyskiwać i ci więźniowie, 
skazańcy czy mKWizyci, to ludzie, którzy zasą
dzeni są na utratę wolności ale nie zdrowia lub 
życia. J. S.

Władze a akcya ratunkowa.
Przed kilku imAmi ramiescił Gzaa artykuł 

dr. Larysz-Niedzi -Iskiego, zarzucający krajowym 
władzom rządów co niedostateczne zajęcie się 
akcyą ratunkową w nawiedzonej ostatnimi wyle 
wami zachodnej połaci kraju. Obecnie otrzymuie 
Cj»W* z kół poinformowanych wyiaśaieuia na po 
wyzsze zarzuty.

hFaktem jest, że rząd sam, ti. prezydyum 
namiestnictwa rozdzieliło już tytułem właśnie 
tych doraźnych tylke zapomóg miedzy dotknięte 
wylewem powiaty przeszło dwieście tysięcy ko
ron Rząd krajowy natychmiast po katastrofie 
zarządzi! zestawienie wykazów gmin zalanych w 
p owiatach zachoda.ch i przesiał te wykazy kra
jowej ćyrek^yi skarbu, która też jeszcze w ciągu 
lipca poleciła, aby we wszystkich tych gminach 
wstrzymano wszelką egzekucyę podatków i po
czyniono odpowiednie kroki w celu ewentualnego 
odpisania podatku gruntowego i dotnowo-kiaso- 
wego za rok bieżący,

„Prezydyum namiestnictwa wyjednało też u 
komendy krakowskiego korpusu nie tylko uwol
nienie od ćw.czeć tegorocznych rezerwistów, po 
chodzących z gmin zalanych, ale także urlopo
wanie pochodzących stamtąd żołnierzy czynnych.

„Zoadanie i oznaczenie wysokości szkód w 
nawiedzonych powodzią oowiatach przepcowodzo
no z możliwym, a tnożna powiedzieć, mehywa 
łyiM pośpiechem. Dowodem tego jest choćby fakt, 
że w chwili, kiedy namiestnik w ubiegłym tygo
dniu, a więc naledwie w trzy tygodnie po kata- 
sirofie, przedkładał w Wiedniu osobiście konkret
ne wnioski akcyi r&iunkuir/ej, oparte na bardzo 
dokładnym operacie statyst] cznym, obejmującym 
całość klęski, dotykającej tak olbrzymi obszar 
terytoryalay, ani jedna z włbdr krajowych zacho
dnich, równocześnie powodzią nawiedzonych pro - 
win°yj nie przedłożyła jeszcze ministerstwu wy
czerpującego sprawozdania i żadna nie postawiła 
wniosków. Ta okoreznośc jes. też powodem, że 
władze centralne Łu mogły dotąd powziąć osta
tecznej decyzji w sprawie galicyjskiej akcyi ra
tunkowej. Bo rowu.’ się samo przez s.ę, że 
przyznunie pumoc; --aństwowej traktować tu? be- 
-dzifr W V. ,eurt.« łąuabie dla wsżr^’ .;oh po ti żenu
jących jej krajów koronnych, choćby już diatego, 
że suma owycb kredytów tzw , Notstandsgelder" 
przewyższać będzie niewątpliwie znacznie zosta
jące do dyspozycyi ministerstwa zwyczajne fun
dusze zapomogowe i udzielenie tej pomocy przy 
brać musi fo.mę aktu ustawodawczego, względnie 
rozporządzenia po myśli § 14 ust. nas.

Do tej chwili zatem niema zwłoki w postę
powaniu rządu centralnego wobec tej sprawy i 
niema też powodu do nieprzychylnego przesądza
nia tego postępowania. Czas będzie na skargi i 
na remonstrowanie, gdyby rząd centralny — co 
Drzypuśció trudno — mając w ręku możność za
łatwienia tej niewątpliwie nagiej sprawy — z zała
twieniem tern zwloką!, albo, gdyby załatwiając, 
ilościowo łub jakościowo nie uwzględnił w cało
ści wniosków namiestnika. W tej mierze zaś nie 
poańnny zostać bez pomyślnego wpływu deputa- 
cye przedstawicieli zniszczonych powodzią powia 
tów, które mają Ustnie przedstawić ministrowi 
spraw wewnętrznych i ministrowi skarbu rozmia
ry klęski i w ten sposub poprzeć akcyę rządu 
krajowego

„Dr. Larysz Niedzielski porusza także spra
wę regulacyi rzek w naszym kraju, podnosząc 
techniczne braki w przeprowadzaniu regulacyi, 
oraz jej zbyt leniwe tempo Istotnie nie może być 
dwóch zdań co do tego, że robotj regulacyjne 
winny iść w tempie możliwie n&józybszem. Ale i 
tu jest granica, wskazana przez fizyczne, technicz
ne, wreszcie ekonomiczne w grę wchodzące czyn
niki. Plany regulacyi muszą być wygotowane, 
aby można robotę rozpocząć; robota regulacyjna 
musi być ukończona, aby można sprawiedliwie 
ocenić jej wyniki; w końcu plany sfinansowania 
kredytów regulacyjnych, ułożone i przewidzi me 
w odpowiednich ustawach, nie pozwalają taKŻe 
na przyspieszenie tempa regulacyi poza pewną 
miarę. Szukać tedy we wszystkich wypadkach

powolnego prowadzenia piać regulacyjnych win 
negc w rządzie - nie jest słuszuem.

„Narzekano także w ostatnich dniac nie
jednokrotnie na rzekomą niechęć rządu central- 
uego do zwołania sesyi sejmowej, na którą czeka 
przecież tvle ważnych, naglących spraw krajo
wych — między innemi nąjnaglejcza ze wszyst
kich sprawa uchwalenia pomocy kraju dla powo 
dzian. I tu trzebi skonstatować fakt. że dotąd 
ani marszałek, ani wydział kpaio~y z żądaniem 
zwoi&uid sejmu w tym ostatnim celu w obec 
rządu centralnego nie wystąpili. Nie mogli tego 
uczynić poprostu dlatego, że dotąd me wszystkie 
wrazi, ły powiatowe przedstawiły dane statystycz
ne, na podstawie których dopiero wydział krajo
wy może wvgotewać swo,<e wnioski i przyjść z 
niuń na sesyę se.mową. Jeżeli zaś zwołana: sej
mu krajowego na dłuższą sesyę w drugiej poło 
wie września b. r. nie wydaje się dotąd niemo
żliwe, lecz owszem możliwe i prawdopodobne, to 
już wcale nie można wątpić o tern, że na wypa
dek odpadnięcia owej możliwości rząd centralny 
nie będzie chciał stawiać przeszsod zebran.u się 
sejmu na krótką sesyę, potrzebną do załatwienia 
spraw powodziowych.*

Sprawy zagraniczne.
B osya na dalekim  W oehodsle.

Ukaz, podpisana przjz cara, nakazuje utwo
rzenie specyaiuego namiestnictwa, które obejmie 
generał gubernatorstwo amurskie i okręg Kwan- 
tung.

Namiestnik będzie miał najwyższą władzę 
we wszystkich gałęziach administracyi cywilnej 
w tym obszarze; czynności te odjęte będą mini
sterstwom. Obowiązkiem namiestnika będzie pie
cza o spokój i bezpieczeństwo okolic, położonych 
wzdłuż kolei wschodniej, jakoteż opieka nad ro 
syjską ludnością w posiadłościach, graniczących 
z tern. namiestnictwem a leżących po drugiej 
stronie grauicy. \z ćo wydania ustawy o zakre
sie dbaiania i obowiązkach namiestnika, obowią
zywać będą administracyę dalekiego Wschodu 
postanowienia, wydane w roku 1845 dla kaukas
kiego namiestnictwa. Dyplomatyczne stosunki tych 
obszarów z państwami sąsiedniemu skoncentro
wane będą w rękach namiestnika. Namiestnik 
obejmie także komendę nad flotą wojenną na 
oceanie Spokojnym i nad wojskami w całem na
miestnictwie,

kinńiiel pbĆT przewodurotweiu ce
sarza ureguluje stosunek namiestnika do mini
sterstw, w porozumieniu z niemi.

Generalny aajuiant Alczejew mianowany 
namiest likiem. Polecuno mi. przedłożyć cesarzowi 
projekty administracyi powierzonych mu krajów.

K on feren cje  
anatM -runnaAikle.

Jedna z w.edeńskicb aorespondencyj donosi, 
że podczas pobytu króla rumuńskiego w Iszlu 
odbyły się tam ważne konfereneye. Dzieliły się 
one na dwie części: polityczni; i wojskową, h
podstawę do nich tworzyła konieczność omówie
nia ewentualnycn zarządzeń, jakieby pociągnąć 
musiało za sobą zaostrzenie się bułgarsko turec
kiego konfliktu.

W konfereneye ch brali udział minister 
spraw zagranicznych, hr. Gołuchowski, dyrektor 
zancelaryi gabinetowej, br. Schiesl, szef austrya- 
ckiego sztabu generalnego, b. Beck, szef sekcyi, 
Gagern i szef rumuńskiego sztabu generalnego, 
pułkownik Goanda.

Rezultatem tyc konferencyj jest to, iż Ru
munia będzie się skarała o ile możności osłabiać 
konflikt między Bułgaryą a Turcyą, a w rozstrzy
gającej cnwili wpiosr oświadczy fiułgaryi, że wo 
enne starcie n» południowej granicy Rumunii 

zmusi ją do strzeżenia całuści swegu terytoryum. 
W tak'CF razie Rumunia zmobilizowałaby część 
swej armii i w ten sposób nietylko ochroniłaby 
swą granicę, ale mogłaby jeszcze w ostat
niej chwili przeszkodzić orężnemu starciu na 
Bałkanie.

ROZA RAWICZ DEMBIŃSKA.

Dwir v  Porajowie.
N o - w e l a .

(Ciąg dalszy).

Nieprzygotowany do takiego nieszczęścia, bo 
miał naturę, nie przewidującą klęsk w życiu, 
nie mógł się opamiętać na razie — ale obowią
zki o,ca go otrzeźwiły. Oddał się «.ały wychowa
niu dzieci, z taką miłością i gorliwością, że przy 
Boskiej pomocy żadnego trudu me czul w swem 
tak waznem posłannictwie.

Córka Marynia pod jego okiem się kształ- 
eiła w domu. Syn Edzio chodził do szkół i był 
niezwykle pilnym uczniem. Dzieci te ubóstwiały 
ojca i rosły na jego pociecn*.

Tak mijały lata bez zmiany, bez trosk. Pan 
Walery nie myślał o sobie. I chodź nieraz są- 
siedzi i przyjaciele radzili mu powtórne ożenie
nie, gdy jeszcze po temu była pora. ani wspom
nieć sobie o tera nie dał m ówiąc: po co mi tego 
kłopotu, czy to nie mam żyć dla kogo? W  ten spo

sób dożył pięćdziesiątki i doczekał rego szczi ścia, 
że jego ukochana Marya, śliczna, wykształcona, 
a nadewuzystko jak anioł djbra, już była doro
słą panienwą - a Edwara kończył prawa.

Marya posiadała nietylko przymioty, nabyte 
nauką i prowadzeniem umiejętnem, lecz miała 
skarby duszy wrodzone. Chciała ojcu nagrodzić 
jego trudy około niej poniesione od dzieciństwa. 
Chciała mu uprzyjemnić każdą chwilę jego życia. 
Jeszcze nie miała skończonych lat czternastu, 
kiedy była już wszystkiem w domu. Zarządzała 
gospodarstwem kobiecem, porządkiem i ładem, a 
po lekcyach biegła natychmiast do ogrodu, oglą
dała inspekta zasiewy jarzyn a ogrodnik się nad 
tem, unosiłjak panienka na wszystkiem się rozumie. 
Na folwarku zaglądała do każdego kącika; do 
obory, do kurników. Ojciec nietyłko nie bronił 
jego tego, ale zachęcał, widząc upodobanie jej 
w gospodarstwie.

Właśme skończyła rok s eamnasiy, gdy pan 
Walery, chcąc trochę rozerwać swoją córkę, za
proponował jej podróż za granicę, zostawiając 
wybór miejsca do jej wob Ale Marya nie chciała 
zwiedzać obcych stron i wybrała Zakopane. Ką
piele zagraniczne ją nie nęciły, gdyż będąc zu
pełnie zdrową ich nie potrzebowała.

Marya była ogromnie zadowoloną, że ojciec 
przysłał na Zakopane i zaniechał projektu zagra

nicznych podióży. Ale — choć to się wyda nie- 
nuturalnom — ża’ jej było wyjeżdżać na czas 
dłuższy z Porajowa. Dom dla mej był wszystkiem 
i jeśli z wolą ojca cię zgodzda, to wyłącznie aby 
go zadowolnić.

Zakopane dLtego zdawało jej się najdo
godniejsze, że brat jej Edward, który już prakty
kował u adwokata, będzie mógł choć na dni kil
ka oderwać się od praey i odetchnąć świeżem 
górskiem po wietrzeć.

W Zakopanem łatwo zaraz znaleźli dogodne 
mieszkŁnie w pięknej wilii z werandą wśród lasu, 
Pan 1 'orajski zachwycał się górami, wonią bal
samiczną powietrza, mówiąo, że czuje się zdrow
szym i odmłodzonym o dziesię lat i był w ró
żowym humorze. Maiya cieszyła się zadowolę 
nirm ojca i wesołem jego usposobieniem, używa 
jąc równocześnie w pełni górskich roskoszy, oraz 
przyjemności, jakiej się tam doznaje.

Od rana, po śniadaniu spożytem na weran
dzie, wychodzili do lasu, me chcąc ani chwil 
stracić czasu. Tu w parku zastawali już sporn 
osób a wśród tych najbardziej ich zajmowały w 
dzień dwie prześliczne dziewczynki, jedna sze
ścioletnia a druga moie o rok młodsza, które 
prowadziła za rączki starsza już kokieta, w b<a- 
łym crepeczku, prawdopodobnie bona.

Marya przepadała za dziećmi, więc w krót 
ce zrobiła znajomość z temi uroczemi dziewczyn
kami. Pan Walery także brał udziar w ośmiele- 
laniu dziecianów. Bona, którą dzieci nazywały 
„Busią", była pełną zadowolenia, że nieznajom 
państwo tam się jej wychowankami zajmują. Opo
wiedziała też, choć nie pytana, że matka Adzi i 
Broni zawsze później wychodzi, bo głównie tu 
przyjechała dla wypoczynku i poratowania zdro
wia — i doktor jej nie kazał rano wstawać; że 
miesskają stale w Krakowie i że pam jej jest 
wdową.

Pan Walery i Marya, pobawiwszy się co 
dzień z temi śiicznem dziećmi i pusłuebawszy 
muzyki, gi»jącej w lesm, biegli dalej, alDo do 
Kuźnic, albo do Jaszczorówki, albo bez celu, by
le się przejść i użyć pow etrza balsamicznego. 
Wracali dopiero w godzinie obiadowej i szli pro
sto do restauracyi, gdzie icb niespodziewanie do
brze żywiono.

Tak minął mi tydzień. Baz zatrzymał, się 
dłażej w lesie, z powoau, że do a&lszego space
ru pochmurny dzień nie zachęcał i zanosiło się 
na doszczu. Marya odszukał* swoje małe przyja
ciółki i gdy usiadła z niemi na ławeczce, a pan 
Walery stanął obok, zob-czyli idącą około lat 
trzydziestu kobietę, nadzwyczaj milej powierzcho
wności. Dzieci z okrzykami radości pobiegły ku

W n a s z y c h  u z d r o w i s k  
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beainf Ule, qui proca1, ne iotiis chłonie bal
samiczny chłód regli karpackich w odmęcie rca« 
kosznego zapomnienia i słodkiej niemocy pogrą
żywszy na chwilę obowiązki, pracę, kurz, spieko
tę i gwar stolicy i solutus omm tenore, jedynie 
w ciupagę i lekką okrvjbiedkę uzbrojony, dążj 
tam, gdzie po balach wiatr przegania uronione 
orle pióra*.

Ludzie mądrzy wszędzie, jak ten nasz kraj 
długi i sze oki, w gńrtPjednscy, lecz za to zie
mia tak t ■ 's49flVM|RRhar njfc piękna, że każdy 
zakręt c fW i ’nowy ci świat otwiera. A ludet Bo
ży onej ziean ?

Ba! ba ! tutaj na pograniczu Węgier prze
skocz tylko Poprad, a ile różność zobaczysz: i 
takich co pod „uhrem' ^węgrem) sieazą i no
sówki w mowie nie mają, chociaż po polsku 
dźwięcznie a jędrn e mówią —  i Rusinów, co 
„ha j‘ i „hajno* (nasze a ino) na „tak* mówią 
(lan ue d'oe i lan u» d’oui) i Chorwatów cńo 
daczaowych i Węgrów bucastych i w^szuwasso 
wanych.

Wszystko to ci opowiada o biedzie, nędzy, 
o podatkach. Ameryka z us> im nie schodzi, bo 
emigracya ztad stała.

Najgłówniejszym bo produktem Galicyi, we
dług zdania ś p. Lama. są rekruci i długi i 
w tym kierunku rzeczywiście jest postęp na
przód.

Zboża tu nędzne, chaty ubogie, zarobków
mało.

W Żcgiestowe, Krynicy jest gwarno. Damy 
poslrojone, w kapeluszach chodzą nawet naokoło 
domu, płeć brzydna nadskakuje pięknej.

Po co ci ludzie jeżdżą faktycznie w góry ? 
Zamiast koić chorobę, zmęczenie, snobizm naj
bardziej cuorhwem na świecie współżyciem z 
wielka koicielką naturą, oni wolą deptać wązkie 
ścieżki i do ink1 poddawać się wszelkim wyma
ganiom mody, etyki i konwenansu.

Żegestów jest tani, cichy i ładny, mieszka
nia tu niezłe, ^adło dobre • znać stararność ze 
strony zarządu o uczynienie przyjezdnym możli
wie przyjemnego oobytu. Najbardziej miły jest 
przez to, że tak tu cicho i spokojnie, — kio 
inny powiedziałby: nudnie - ho rozrywek 
mało

Średnio zamożny człowiek ze 100  guid. w 
kies .eni z łatwością 0 tygodni spędzić tu może, 
D W ica  zaoiil * r  tuh-'.;
«kr naiprzyjemuiejszyoh .^biegów wodolecznictwa. 
Atmosfera tu niezmiernie poważna, bo w kon- 
lyngensie chorych przeważa duchowieństwo i rze 
czywiście cierpiące kobiety.

Gdyby jaki cudzoziemiec chciał sądzić o 
naszem uspołecznieniu z instytucyi używalności 
pubuczncj w naszych uzdrowiskach, o smutnego 
nabrałby przekonania. W cz/ielmach dzienniki 
podarte, wypożyczalnie książek prowadzone med 
bale, zaopatrzone są w same wybierki i maku
laturę, sale restauracyjne brudne, zamiatane raz 
na dzień a deptaki i werandy do spaceru chyba 
raz na tydzień

W Żegiestowie, podobnież jak w Li micy, 
główną arteryą kanaiizae.yi jes* mały strumyczek 
Szcz 4Wn:k, przecinający wzdłuż wązką dołinę i 
przepływający pod niektóreor domami przez tu
nele między fundamentami. Całe szczęści nasze, 
ze płynie on szybko i dość dużo względnie wody 
posi tda. 2f. Ci.

Ty ara.
Tyara papieska jest wysoką mitrą, otoczoną 

trzen b koronami, jedna nad drugą, każda o czte
rech liściach i czterech perłach. Jej dzisiejsza forma 
rozwija się stopniowo, z megiern ciasu. Tyara 
jest niew tpliwe pochodzenia wschodniego. Pier
wotnie nie miała koron, a była sporządzoną i  bir - 
łej materyi. Z czasem Umieszczono na niej białe 
pasy prostopadłe, u góry gałkę z krzyżem. Pó
źniej przybyła u dołu ooręoz złota, pierwotnie 
gładka, poterr przekształcona w koronę Dokonał 
tego papież Bonifacy VIII., który zasiadał aa Sto
licy Apostolskiej od 24. grudnia 1294 do 12. pa
ździernika 1803 r. Tenże papież kazał nad pierw
szą koroną umieścić drugą 1 ta podwójna aoroua 
occzęła nosić nazwę tyary. Papież Urban V., 
któpy r inował od 29. września 1362 do 19. gru
dnia 1370 r , dodał trzecią koronę Według je-

tej osobie, była to bowiem matka ślicznycb dziew
czynek, pani Dzieiińska.

— Już mi moje córki mówiły — rzekła u- 
przejmie — o urooej panience, którą poznały 
w lesie i o u^bpym panu, mającym piękny ze
garek, pozv alający im bawić się swoją laską; 
Matka też skorzysta z iej znajomości w Zakopa
nem, bo choć tu jestem juź dwa tygodnie, nikogo 
zupełnie nie znam

— To tak jak ja, mówiła Marya. Tatuś juf 
różnych panów sobie pozyszał i bawi się z mmi 
doskonale — ale ja  zdobyłam sonie wyłącznie 
d 'ie  przyjaciółki, Adzię i Bronię -  i bardzo je
stem zadowoloną z tej znajomości.

Pani Magdalena wzrokiem pełnym wdzię
czności patrzyła z prawdzie m upodoDaniem nu 
Mnryę i nie mogła oczów oderwać od tej miłej 
panienki.

Sympatyi c kolwiek okazała też młoda ko
bieta i pan<’ Waleremu, który zara: z tego sko
rzystał, podając jej ramię i proponując przechadz
kę, niebo bowiem zupełnie się wypogodziło i 
słońce cudnie oświeciło góry.

(Ciąg dalszy nap.)
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Jnych, trzykrotna korona jest symbolem potrój
nej władzy papieża: nad Kościołem wojującym,
cierpiącym i tryumfującym; według innych trzy 
korony oznaczają władzę nad duszami ludzi na 
ziemi, w niebie i czyścu. Inni znowu upatrują w 
nich obraz władzy duchowej papieża w trzech 
(podówczas) częściach świata: Europie, Afryce i 
Azyi. Go do formy tyary, w wieku XV. dokonano 
jeszcze jednej zmiany, mianowicie szczytowi, do
tychczas spiczastemu, nadano kształt więcej za
okrąglony. Ustanowił to papież Paweł II. (80. sier
pnia 1404. do 28. lipca 1471 r.). Tę formę za
chowała tyara do dziś dnia.

Skarbiec papieski obecnie posiada jedną 
zwykłą i 4 tyary kosztowne. Z tych ostatnich 
jedna jest darem Napoleona I., ofiarowanym z 
okazy i swej koronacyi Piusowi VII, a zdobią ją 
podobno klejnoty n. leżące niegdyś do papieży.

Drugą otrzymał Pius IX. od królowej hisz
pańskiej w r. 1854; tyarę tę zdobi 18,000 bry 
lantów i 1000 innych drogich kamieni.

Trzecią ofiarowali katolicy paryscy Leono
wi X lll. w dniu jego sekundycyj kapłańskich. 
Jest w stylu gotyckim, a trzy jej złote korony 
zdobią lilie, kończy tyarę globus, uwieńczony 
krzyżykiem brylantowym. Leon XIII. używał jej 
rzadko, gdyż była za ciężka.

Czwartą otrzymał Leon XIII. na jubileusz 
lat Piotrowych, ze składek wiernych. Był zrazu 
projekt, iżby ta tyara bvła szczerozłotą, ale po
kazało się później, iż jezeii ma być używana, to 
jej waga nie może przechodzić 2 funtów. Wsku
tek tego zdecydowano się, by tło tyary było 
srebrne, a tylko trzy korony były szczerozłote; 
nazywa się ona tyarą złotą, ale w ścisłem zna
czeniu nią nie jest. Każda z trzech złotych koron 
mieści napis. Na dolnej: Mateimua in  terria  
dwino jurę aacerdoa. (Kapłan prawem boskiem 
najwyższy na ziemi); na środkowej': Nes eiua 
erandi fidei morumąue magister (Nieomylny 
mistrz wiary i obyczajów); na górnej: Omne
regia Chrisłi poatorum pastor oviie (Pasterzu 
pasterzy, Ty rządzisz wszystką owczarnią Zba
wiciela). Każda korona na po sześć liści; 
na dolnej koronie, między liśćmi umieszczono me
daliony. Na dwóch znajdują się napisy pamiątko
we, na dwóch wizerunki Piusa IX. i Leona XIII, 
na dwóch innych figura św. Piotra Apostoła i 
anioła. Tyara ta ma 80 centymetrów wysokości 
a 1  kilogram wagi.

Tyarę zwykłą kazał zrobić Grzegorz XVI, 
a przerobić Pius IX. Ma 146 drogich kamieni i 
11 brylantów i pereł. Kończy ją globus złoty 
emaliowany niebiesko, uwieńczony krzyżykiem i 
tej tyary używał najczęściej Pius I X  i Leon XIII.

Tyara nie zastępuje bynajmniej u Papieża 
miejsca infuły biskupiej, jak sądzą powszechnie, 
ale mylnie. Przeciwnie, podczas Mszy ś n. uro
czystej używa jej papież podobnie jak inni biskupi 
infuły, a ma ją na głowie także i w czasie kon- 
systorza, a wreszcie jest w niej pochowany. Na
tomiast tyarę nosi, gdy brzybywa uroczyście do 
kościoła na nabożeństwo papieskie, oraz gdy 
udziela błogosławieństwa Urdi et orbi. To też — 
pow ada Innocenty III. — tyara jest nakryciem 
głowy Papieża jako panującego, podczas gdy in 
fuła nakrywa jego głowę, jako biskupa.

Dodajemy, że od XII. wieku papieże zgoła 
nie używają pastorału; zamiast niego mają krzyż 
grecki, osadzony na długim kiju złoconym, a uży
wają go tylko w czasie konsekracyi kościołów, 
ołtarzy i biskupów.

K R O M K A .
Lwów, Mia 14 Sierpnia 0)03 

K s l e n d a r u t .
W sobotę 15 sierpnia. Wniebowzięcie NMP. — 

Qr. kat. Stofena U. — Kai. słów. Jacława św,
Wschód fłońo* 5 1, uchód 74.
W niedzielę 10. sierpnia. D. 11. po S. Socha. — 

Sr. kat. N. 10. po Soss. HI. 1 — KaL slow. Domarada. 
Wschód złońoa 5*8 sach. 7*8.
W poniedsiałek 17. sierpnia. Łiberata Op. — Sr. 

kat. Otrofc. w Efez. — Kai slow korona iw .
Wschód słońca 5'0'» saohód 7-01.
W e wtorek 18. sierpnia. Heleny Siwed. — Sr. kat. 

Hwsyhnia. — Kai. slow. Bronisława.
Wschód slońoa 6'05, sachód 6*59.
W e środę 19. sierpnia. Beniguy. — Sr. kat. Preobr. 

Hosp. — Kai. slow, Bolesława.
Wschód słuńaa 5*06 saohód 6 68.

Umowa o opróżnienie Wawelu została — 
jak dowiaduje się Czaa — zatwierdzoną przez mi
nisterstwo wojiy.

—  Ulgi wojskowe dla powodzian. Zarząd woj
aka i obrony kraj. rozporządził z powodu ostatniej 
katastrofy elementarnej, ażeby w Czechach, Mora
wie, Slązkn i Galicyi zachodniej żołnierze nie na 
leżący do czynnej służby, a bezpośrednio dotknięci 
temi szkodami, lnb któryoh rodziny są temi szko
dami dotknięte, byli uwolnieni od ćwiczeń lub na- 
powrót postawieni w stan nieczynny; następnie, 
ażeby ozynni żołnierze z wyż wymienionych po
wodów według możności otrzymywali urlopy, trwa- 
jąee do dni 14. Przy tej sposobności zarząd wojska 
przypomina, że od dłuższego czasu istnieje zarzą
dzenie, aby rolnicy i zajęci przy pracy w polu lu
dzie byli powoływani na ćwiczenia w porze, w 
której najłatwiej mogą tę pracę przerwać. Zarazem 
wskazał zarząd wojska, aby rezerwiści i uzupełnia 
jący rezerwiści, powołani do ćwiczeń, byli, o ile 
żniwa się rozpoczęły, na ty et miast urlopowani. Co 
się tyczy ob.ony krajowej, to w tej mierze jest 
postanowienie, że podczas głównych tui w przez 
4 tygodnie nie mają być odbywane ćwiczenia woj
skowe.

—  Zapiski osobiste Dyrektor poczt, p. Sefe- 
rowicz, wrócił z urlopu i objął urzędowanie.

—  Mianowania- Minister kolei zamianował mi- 
nisteryalnego wicesekretarza dra Józefa Leona 
Ooi znasza sekretarzem ministeryalnym w minister 
atwie kolei.

Ministerstwo handlu zamianowało kontrolera
mi pocztowymi ofi yałów: Wł. Przestrzelskiego we 
Lwowie, F. Morawieckiego w Krakowie dla Lwo
wa, tudzież 8 . Smolenia w Jarosławiu.

— Rada szkolna krajowa zamianowała w szko
łach ludowych: M. HemerTnga dyrektorem w Ko
łomyi, H. Liebhardtównę i M. Krasuską nauczyc. 
w Kołomyi, P. Gołębiowskiego naucz, w Droho
bycza, E. Czechowicza, naucz, kierujący;; i Mich, 
Schnitzera nauczycielem w Kołomyi. Wład, N owo- 
tarskiego nancz. w Żywca, M. Rudnicką nauczy
cielką w Radomyślu, J. Głuszkiewia naucz, kier., 
J, Burghardta i K. Teuohn-ana naucz, w Kołomyi, 
M. Głażewską naucz, kier, w Kclunyi, M. Rychli- 
kową naucz. kier. i Sidorowiczównę nauczycielką 
w Kołomyi, B. Weissa naucz. kier. w Milówce, ks. 
M. Wojtasia katechetą rzym. kat. w Przemyśla. 
A. Łuczyńską i Z. Morebwską naucz, w Kołomyi. 
M. Warmską naucz, w Jaś'e, T. Wawrzycką naucz, 
w Baranowie.

Nauczycielami kierującymi szkół 2 -klasowych: 
J. Łukawskiego w Babinie, K. Maciąga w Sobo- 
wie, T. Androchowicza w Szeparowcach, B Bu- 
ka to wiozą w Sorokach, Mik. Kijowskiego w Jaro
sławiu.

Nauczycielkami szkół 2-klasowych: J. Gu
mowską w Bronowicach, M. Lewicką w Hoszowie,

K. Babkćwnę w Jaśliskacb, B. Kurpielównę w No- 
wotańcu, M. Kulczycką w Sopowie, E. Wolańską 
w Osieku.

Nauczycielami szkół l-klaaowyob: E. Kry-
lińskiego w Wróbliku, H. Mrzygłocką w Dobo- 
szowie, W. Niemca w Matyjowcach, J. Spodaryka w 
Łuczycaeh, K. Tyszecką w Zahutyniu, B. Pilecką 
w Pakości, M. Klemcntowskiegc w Nosowie, J. 
Nauczuka w Kołomyi.

— Z am ll. S Nauczyciel w lwowskiej szkole 
k&deckiej Ferdynand Demus przeniesiony do szta
bu gener. a kapitan genor. sztaba Ignacy Radiu* 
przeniesiony do tej szkoły. Porucznik Wład. Tau- 
ehen z pułkn kolejowego przeniesiony do 46 pp. 
Dalej zeniesieni: ze szkoły kadeckiej w Pradze 
kanit&n Henr. Jarolimek do 57 pp., ze szkoły ka
deckiej w Insbrnku kapitar Wilh. Lorenz do 89 
pp,, ze szkoły kad. w Liebenan kapitan Edward 
Błaha do 13 pp , ze szkoły kad. w Łobzowie ka
pitanowie Ant Hammel do 18 p. dyw. art. a Flor. 
Sohaumeier do 28 pp., ze szkoły kad. w Warbnr- 
gu porucznik Jan Bachrach, nadkompletny w 78 
pp, do 14 pp., ze szkoły kad. w Kamienicy po
rucznik Marcin Reiner nadkompl. w 57 pp. do 76 
pp., ze szkoły kad. w 8trasa porucznik Aug. Till 
do 20 pp., ze szkoły kad. we Lwo "ie porucznik 
Józ. Degelmann nadkompl. w 40 pp. do 24 pp., 
ze szkoły kad. w Koszycach nadkompl. w 80 pp. 
porucznik Aug. Mtlller do 18 pp. z wyższej wojsk, 
szkoły realnej porucznik nadkompl. w 55 pp. 
Aleks. Endte do szkoły kad. w Pradze, z Tere 
zyańshiej akademii wojskowej kapitanami Wiktor 
Zawistowski do 24 pp. a Henr. Schonhaber do 06 
pp., do szKoły kad. we Wiedniu przeniesiony jako 
nauczyciel kapitan sztabu iui. Karol Hochleitner 
z Krakowa, do szkoły kad. w Insbruku kapitan 
24 pp. Anatol Móttelet, do szkoły kad. w Łobzo
wie porucznicy Edw. Reymann z 77 pp,, Karol 
Bittner z 91 pp., Stan. Wróblewski z 85 pp. 
i Edgar Bolbar z 15 bat, pion. Do szkoły kade 
ckiej we Lwowie przydzieleni porncznicy Gast. 
Zieritz z 95 pp. i Hm . Poderzkowski z pułkn 
kolej, do wojsk, akademii terezyańskiej kapitan 89 
pp. Rud. Mhhlberger. Pori.cznik 80 pp. Antoni 
Bockenbaner został wojsk ofieyałem rach III. kl. 
z przydzieleniem gu do iutendantury 1 1  korpnsn. 
Dłuższy urlop otrzymał porucznik Herman Grom- 
Rottmayer.

K ronika lwowska.
=  Lista sędziów przysięgłych wylosowanych 

na IV kadencyę, rozpoczynającą się 2. września, 
jest następująca: 1. Przysięgli główni: Weigel
Józef, właściciel dóbr w Źorniskach, dr. Maryan 
Lewakowski, urzędnik Banku hip., Zdzisław Ober- 
tyński, właściciel dóbr Hujcze, kniaź Julian Puzy
na, właściciel dóbr w Narolu, Ludwik Heller, dyr. 
Filharmonii, Antoni Romański, przełożony obszarów 
dworskich w Winnikach, Adam Ciszecki we Lwo
wie, Piotr Tomczak, wł. real., Henryk Grabiński, 
urzędnik kasy oszcz., Michał tinosiński, kapitalista, 
Ludwik Barszczyński, wł. real., Zacht.ryaaz Weis- 
stein, przedsiębiorca w Bernie, dr. Maryan Bozie 
wicz, urzęd. Banku hip., Ferdyaand Daszkiewicz, 
wł. real. w Mostach małych, Tadensz Ozapelski, 
skrp. Zakłada Ossol., Ignacy Fali, przedsiębiorca 
budów., Herman Koliscber, urzęd. Banku bip., 
Eugeniusz Kuryłowioz, notaryusz, Zygmunt Hała- 
ciński, wł. drukarni Lwów, Kazimierz Frydman, 
krawiec, Grzegorz Czans, rolnik w Hołosku ma- 
łem, Tytus Bukowski, krawiec, Michał Janiszew
ski, wł. dóbr. w Wierbiążu, Jan Pawłowski wł. 
real. w Nawaryi, Tadeusz Henzel, kasyer Towa
rzystwa ubezp. robot., Natan Weissbrod, wł. hotelu 
w Żółkwi Józef SkóHmowski, właściciel dóbr 
w D /niskaoh, Alfred MSntec, włażó. dóbr w Wa
niowie, Jan Demeter, rzeźnik, hr. Stanisław My 
cielaki, wł. dóbr w Borusowie, Ignacy Zaczkie 
wicz, młynarz w Gajach, Lecn Queller, wł. real., 
Kazimierz Bielczyk, kupiec, Tadeusz Umańssi, wł, 
dorożek, Jan iSchulz, architekt.

2. Przysięgli zastępcy: Kazimierz Mrów
czyński, wł. realności, Marceli 8sydłowski, urz. 
Banku hip., wł Władysław Weber, zarządca dru
karni, Apollo Nyczaj, dyr. nar. torchowli, dr. An
toni Dziędzielewicz, adw. kraj., Apolinary Buczak, 
drukarz, Tadeusz Okornicki, kupiec, Eliasz Tar- 
lewski właściciel realności, Antoni Przyszlak, wł. 
litografii.

=  Samobójstwo- Wczoraj, prawdopodobnie 
około południa, zastrzelił się w swojeci mieszkania 
przy ul. Ormiańskiej Justyn Hankiewicz, urzędnik 
„Dniitru1*, liczący lat 83. Trupa spostrzeżono do
piero około godz. 10, wieczór, gdy koledzy Hankie- 
wicza, którzy zajmy wali z nim wspólne mieszkanie, 
pp. Iwanicz i Domanik, powrócili do domn. Pół- 
trzecia godziny poszukiwano za lekarzem miejskim, 
który z obowiązku ma skonstatować śmierć, lecz 
napróżno. Dopiero o pól do pierwszej w południe 
polieya sprowadziła dr. Knnzeka i potem dopiero 
można było zwłoki odwieźć do zakładu medycyny 
sądowej. Powód samobójstwa Hankiewicza dotąd 
nieznany. Pozostawił trzy listy do kolegów biuro
wych, — dla rodziny zaś nie zostawił żadnego 
listu.

—  Ułaskawienie. Zabójca polieyanta Kończaka, 
Krzyżanowski, skazany na karę śmierci, został uła
skawiony a karę śmierci zmieniono mu na 20 lat 
więzienia.

=  (W . R.) Dwa WBKSle po 10 000 kor. skra 
dziono dziś w rynku z kieszeni p. Lei Rnbin.

=  (W. R  ) Lwowskie szynki I nocne kawiar
nie. Każdy, kto obejrzy się po Lwowie, czy to w 
śródmieściu, ozy w zaułkach, wszędzie zobaczy je 
śli nie kawiarnię, to restaameyę, jeśli nie szynko- 
wnię to tingiel. Są ulice w których co dom, to 
szynk, a w wielu z tych lokali przygrywa jakaś 
kapela, zwykle „damska1*, w wielu znajduje się 
znów damska ufiługa W knajpach takich wśród 
brudu, hałasu kapeli, pisków mnzykautek, flirtują 
cych podczas pauzy z gośćmi, uprawia się wszel
kie łajdactwo i demoralizacya, a są także te knaj 
py miejscami zborn rozmaitych wyrzutków społe
czeństwa, układających tu plany zakasanych kam- 
panij.

Wystarczy przejść się ulicą Dominikańską, 
Grodzickich, Karola Lndwika, Jagiellońską, Każ- 
mierzowską, Żółkiewską i zajrzeć do której z tych. 
knajp, by się przekonać, o  s:ę za sceny w nich

zieją.
Któż emu winien? Najpierw miejska władza 

przemysłowa, udzielając ciągle kuncesyj na otwar
cie coraz nowych podobnych zakładów; nie zważa
jąc, że na jakiejś ulicy aż jedna jaskinia taka się 
mieści, magistrat pozwala na otwarcie nowej szyn- 
kowni, której właściciel, aby „prowadzić*1 skute
czną konkurencyę, wprowadza do sa ego lokalu coś 
„nowego11, to nowe musi być bardziej złe, bar
dziej gorflZące.

A dalej. Kronika policyjna notuje codziennie, 
że te nocne spelunki me bywają zamykane w po
rze przepisanej, ale że nieraz i godzinę i dwie dłu
żej, niżby należało, trzymają swoje gościnne wrota 
otwarte. Do świtu hałas i gwar doohodzi ze 
szynkowni aż na ulicę i brzmią dźwięki, wydoby
wane z instru entów przoz niby muzykantki. Mu
zyka gra, „goście" się tłoczą, przepijając ostatnie
go halerza..

Najgorzej wychodzą na tern mieszkańcy oko
liczni. Pragną w nocy spokoju i ciszy, a tu ciągle 
hałasy, wrzaski, muzyka i co chwila głośne awan
tury przerywają spokój. A przecież w domu, gdzie

mieści się szynk albo w domu sąsiednim mogą być 
także ludzie chorzy. Zresztą każdy obywatel może 
żądać, by spokój publiczny był zachowany i prze
strzegany.

Nie pierwszy ra* i nie pierwsi podnosimy 
głos w tej sprawie, skargi ustawiczne na rozpano
szenie się nocnych szynków dochodzą nas zewrząd, 
dochodzą i władzę przemysłową i policyjną, ale 
dotąd — bezskutecznie.

=  (W. R.) Hzeinls, I rzeźnicy. Przed kilku 
dniami zamieściliśmy krótką noi,atkę o niektórych 
stosunkach w rzeźni miejskiej, wymagających na
prawy. Ponieważ notatka ta potrzebuje uzupełnie
nia, a także wyjaśnienia poszczególnych fan
tów, przeto podajemy garść wiadomości, które 
wystarczą do zrozumienia nie uregulowanych do 
tychcias stosunków między zarządem rzeźni a rzeź- 
fikami.

Fakt wymiany mięsa w chłodziarni z oddanej 
do bicia sztuki dobrej i zdrowej na mięso stare 
i złe miewa często miejsce i zdaje się będzie mie
wał dopóty, dopóki dyrekeya rzeźni nie będzie po
stępować ściśle podług regulaminu, jaki dla rzeźni 
przez rad} miejską i komisyę rzeźnianą został 
nstanowiony. Regulamin powiada, iż do lodowni 
nie powinna być przyjęta żadna stemplem przed
siębiorcy nieopatriona sztuka mięsa, obecnie zaś 
r*ecz się ma tak, iż własnycL stempli używają 
tylko przedsiębiorcy rzeźniani majętniejsi, którzy 
oprócz tego mają własne, od saiządn rzeźni wyna
jęte w lodowni komórki d:» przechowywania su
rowizny. Rzeźnicy zaś. którzy posiadają małe przed
siębiorstwa, nie chcą używać stempla, a ponieważ 
wieszają na hakach w głównej hali chłodziarni, 
przeto łatwo może się zdarzyć, iż parobek jednego 
rzeźnika, który po odbiór mięsa do chłodziarni 
idzie, zabierze dobrą sztukę drugiego rzeźnika. 
Byłoby to niemożliwe gdyby każda sztuka stempel 
otrzymała i gdyby nadzór były lepszy.

Użalanie się rzeźników na niedopuszczanie ich 
w każdej porze do chłodziarni po odbiór mięsa 
nie ma żadnej racyi; a niemożliwem jost bowiem, 
ażeby o każdej porze do chłodziarni wchodzić było 
można. W chłodziarni fhnkcyonuje olbrzymi wen
tylator, poruszany motorem, który powoduje ozię
bienie się powietrza, co jest potr ebnem do dzisiej
szego konserwowania mięsa. Podczas funkeyonowa- 
aia tedy wentylatora panuje w chłodowui tak stra
szny przeciąg, iż wejście do niej w tej chwili po
łączone jest z niebezpieczeństwem.

To, że odpoczynek niedzielny nie jest ciale 
przestrzegany, nie zgadza się z istotnym stanem 
rzeczy. Zarzut bowiem rzeźników opiera się na tern, 
iż żydzi pracują w rzeźni w niedzielę. Rzesz je
dnak przedstawia się nieco odmiennie. Rzeźnia dzie
rżawi jedną nbikacyę rzeżnikom żydowskim, któ
rzy przez cały dzień, a więc i w niedzielę, biją 
tam drób. Ozęźó ta więc nie podlega bezpośrednio 
nadzorowi dyrekcyi rzeźni, ale zależy od magi

stratu, Wprawdzie dalej rzeźnicy żydowscy bili 
bydło w sol otę późnym, zwłaszcza w lecie wie
czorem, po szabasie, u cała ta manipnlacya trwała 
nieraz do 2 z rana. Niedawno jednak zwyczaj ten 
ze względów na trudności jakie badanie bydła 
przy świetle nasuwa dla weterynarza, został usu
nięty, a żydzi wywożą tylko mięso w niedzielę na 
targ, czego usuwać nie można ze względu na świo 
żośó mięsa.

Skarżą się jeszcze rzeźnicy ca forytowanie 
i przewagę żydów w rzeźni, ale statystyka prze
konywa, że żydowscy rzeźnicy stanowią we Lwo
wie 90°/0 ogółu bijących w rzeźni. A czyż w tem 
nie wina samych rzeżuikćw, ozy tej przewagi ży
dów w rzeźni, a także i na targach i przy sprze
daży nie wytworzyła zbytnia opieszałość rzeźników 
katolickich ? Przecież fakvsnt jest, iż rzeźnicy nigdy 
albo bardzo rzadko sami bydło kup* ją, sami do 
rzeźni przywożą, lecz że je im na placu dopiero 
żydzi odsprz dają, naturalnie z dużym zyskiem.
A to zbyteczne pośrednictwo wytwarza podrożenie 
mięsa w jatkacb i sklepach. Nie ma rzeźnika bo
gatszego, któryby nie niał faktora-źyda, chociażby 
nawet ten żyd interesów pierwszego nie załatw ał, 
ale poprostu tylko miejsce kupna wskazał, cenę 
postawił i targu dobił, biorąc od jednego i dru
giego naręczne, co sobie właściciel przy sprzedaży, 
a rzeźnik przy odsprzedaży publiczności policzy. 
Jeżeli przejdziemy się po balach targowych, czy 
to na placu Krakowskim, czy w balach na Ha- 
lickiem, zobaczymy, że na 100 jatek w 80 katolik 
jest parobkiem żydowskim i mięso kraje, a żyd 
pieniądze liczy. Dlaczegóż więc sami rzeźnicy wy
tworzyli sobie sytuacyę na którą się teraz skarżą, 
dlaczego się sami oddali żydom w ręce ? Trochę 
energii, trochę własnej inieyatywy, a stosunki 
mogą się zmienić.

Jeszcze jedno cośmy w rzeźni zauważyć 
mogli, to brak należytej kontroli w całej rzeźni. 
Stoi strażnik miejski pray bramie targowic koń
skiej, bydła, bezrogich, cieląt i według ilości sztuk 
wydaje kwitki z książeczki sznurowej, jaką posia
da i sam odbiera od wprowadzających opłaty, sto
sownie do sztuki, 5. lub 10. centowe, za wprowa
dzanie bydła na targ. I tu naduźjoia są ozęste, 
kontroli zaś nie ma żadnej.

Powinien magistrat wpłynąć także na unor
mowanie stosunku dokładków Z kości do mięsa.
W tej mierze uaaneye targowe w Galicyi wykazują 
15 pro , we Lwowie aż 20 pro., a bardzo często 
się zdarza, iż stosunek dokładków dochodzi do 
50 prc. Nawet rzeźnicy pierwszorzędni dla zrówno 
ważenia przy sprzedaży dorzncają częściej ’ 
lek wątroby lub nerki, zamiast mięsa tej samej 
kategoryi.

Co do mięsa zamiejscowego, tak *w. mięsa 
drngiej sorty, trzeba zauważyć, iż mięso to przy 
dzisiejszym procederze przechodzi przez kilka rąk, 
zanim się dostanie do rąs sprzedająceg > rzeźnia*, 
który je potum bardzo częjto sprzedaje jako mięso 
lwowskie pierwszej jakości. Tu więc domagać się 
trzeba, aby magistrat wyznaosył dla mięsa zamiej
skiego specyalne stanowiska, odpowiednio dla roz 
mai tych dzielnic, nadto w lokalach, gdzie sprze
daje się to mięso, pow nien być umieszczony wy
raźny napis, że jest to mięso pośled iie]szego ga
tunku.

Przytoczymy jeszcze rezolncyę aekcyi TV. 
rady miejskiej, uchwaloną w październiku i. r.: 
„Wzywa się magistrat, aby w porozumienia z ko- 
misyą targową i sekcyą II. zajął się : utworze 
niem kilku własnych miejskich jatek, w którychby 
agenci przez miasto ustanowieni sprzedawali mięso 
z prowincyi przez komisyonerów nadsyłane. Jatki 
te odstępywałaby gmina bezpłatnie, a ajenci mie
liby prawo do poboru jedynie do pewnego pro
centa (4—5 prc.) cd cery uzyskanej ze sprzf dąży 
mię«a“ . Rezolncya ta została uchwaloną jeszcze 
rok temu, a dotychczas do rady miejskiej nie 
weszła.

K ronika krajow a.
Wybory do rady powiatowej r z e s z o w 

s k i e j  rozpisane zostały na 2 1 . września (gminy 
wiejskie), 24. września (gminy miejskie), 25. wrze
śnia (najwyżej opodatkowani) i 28. września /.wiel
ka własność), do raay powiatowej d i o b o b y- 
c k i e j  zaś na 18. września (gminy wiejskie), 24. 
września (gminy miejskie), 25. września (najwyżej 
(podatkowani) i 28. wrześni* (wielka własność).

Z Kalwaryi Zebrzydowskiej piszą: Dnia 1 1 . 
bm. przyjechali koleją państwową pątnicy do Kal

waryi od Tarnowa, Bochni, Pod 'ória. Opowiadali 
co następuje: W  Bochni i na stacyach do Pod
górza zostawiliśmy naszych sąsiadów, bo kolej nie 
zabrała wszystkich. Siedzieliśmy a raczej staliśmy 
w wagonach, napchani jak śledzie w beczce; na 
drugi raz piechotą pójdziemy do Kalwaryi Kolej 
państwowa nadto i  Kalwaryi pakuje do wagonów 
końskich .40 Mann oder 8 Pferde** pątników, 
a każe płacić za całe bilety pociągów osobowych. 
Czy by nie mogła dyrekcyi kolei państwowych u 
rządzić osobnych pociągów na odpusty większe 
do Kalwaryi, jak to czyni kolej Północna na Slązkn 
Frydek—Kai wary a, bo nie ss ludzie dla kolei, ale 
kolej dla ludzi, nietylko na towary i bydło. Uda
wałem się nieraz do dyrekcyi kolei państwowej 
w tej sprawie, a zawsze odszedłem z kwitkiem. 
Pątnicy piszą do mnie, jako przełożonego, listy 
ciągle żalące się na kolej; moźeby ministeittwo 
wglądnęło w tę sprawę kalwaryjską i ją uregulo
wało, bo na cyrk Barnumc z Ameryki, wyłudza- 
jąey grosz od ludu, onegc c/asu były pociągi oso
bne ze zniżeniem do Krakowa, ale dla pątników 
katolików nie wolno urządzić pooiągów o zni
żonej cenie. Ks. Stefan Podworski, kustosz kla
sztoru.

Balon. Z  Wiśuiowczyka piszą nam: Balon, 
w Qae. Nar. z 11. bm. opisany, który był widzia
ny w Lubery, w powiecie pilzeńskim w piątek 7. 
bm. około 12 . w południe, dnia następnego był 
widziany o 8. rano w Wiśniowozykn. Leciał od 
Fodhajec. W łódce widziano osobę, ściągając* 
oboma rękami szmir. Balon poleciał potem 
w kierunku Chorustkowa ku granicy rosyj
skiej.

Polskie seminaryum nauczycielskie w Cie
szynie. Gwiazdka cieszyńska donosi: „Dowiadu
jemy się z zupełnie pewnego źródła, że założenie 
po skiego seminaryum nauczycielskiego w Cieszynie 
nie przyjdzie prawdopodobnie do skutku, ponieważ 
władze szkolne nie ebeą się zgodzić ani na gal' 
cyjski plan naukowy, ani na podręczniki galicyj 
skie. Plan tankowy mógłby być ewentualnie zmie
niony (do władz szkolnych wysłany został żywcem 
plan naukowy męskiego seminarynm w Krakowie), 
ale podręczników osobnych dla cieszyńskiego semi- 
naryum pisać i wydawać nie można, bo to rzecz 
niemożliwa. Jak się zdsje, że nie chodzi pewnym 
osobistościom wcale o to, czy powstanie seminaryum 
polskie z galicyjskim lub innym planem naukowym, 
lecz dążą do tego, aby go wcale nie było. Na 
Slązkn istnieje wielki biak polskich nauczycieli, 
a mimc to stawia się nieprzezwyciężone truduości 
zakładowi, któryby temu brakowi wkrótce zara
dził. Czy takie postępowanie leży w interesie 
szkoluictwa, trudno przypuścić; że zaś leży w in
teresie germanizacyi, to rzecz nad słońce jaśniej- 
sza“ . Seminaryum lo ma powstać po upaństwo
wienia w tym roku polskiego gimnazynm w Cie
szynie, staraniem „Macierzy szkolnej dla Księstwa 
cieszyńskiego11, które ponadto nosi się z myślą 
założenia kilku polskich szkół ludowych na Slązkn, 
a przedewszystkiem w Ostrawie Polskiej, gdzie żyje 
i pracuje około 10.000 Polaków, a nie ma żadnej 
szkoły polskiej.

Ruch ogólny na przestrzeni Torskie-Worwo- 
lińce, przestrzeni Biała ezurtkowska-Zaleszczyki, 
podjęty został na now 14 bm pooiągien nr. 8666 
i 3667. Pociągi nr. 3656 oraz 3600 kursować bę
dą tylko na przestrzeni Biała esortkowska Tłuste.

Przeniesienia profesorów w drodze dyscy
plinarnej. Kilku profesorom ruskiego gimnazyum 
kołomyjskiego wytoczono śledztwo dyscyplinarne s 
powodu szerzenia przez nich wśród młodzieży szkol
nej radykalizmu. Rezultatem zaś tego śledztwa 
jest przeniesienie dwóch profesorów, mianowicie 
Włodaiaaierza Maślaka do Buczacza i Emiliana 
Kołodnickiego do Dębicy

K ron ik a pow u«elina.
§ Dzień papieża. Dzienniki rzymskie podają 

obszerne sprawozdania, jak Ojciec św. podzielił 
swój czas w pierwszych dniach pobytu w Waty
kanie. Po bardzo skromnej wieczerzy (filiżanka 
bulionu, jodno gotowane jajt, jarzyna, kieliszek 
bordeaux i filiżanka kawy), papież udaje się o go
dzinie 10. na spoczynek. Wstaje o godz. 6 ranc 
i w otoczenia gwardyi szwajcarskiej ndaje się dc 
kaplicy sykstyńskiej Tam przy jednym z ołtarzy 
odprawia mszę św. w asystencyi sekretarza msgr. 
Bressan, w obecności kilkn oeób, należących do 
dworu papieskiego. Po mszy wraca Ojciec ów. do 
swoich apartairentów na śniadanie: filiżanka ka
wy i grzanki z masłem.

Następnie rozpoczynają się posłuchania, naj
pierw dawnych znajomych, później oficjalne. Ó- 
biad, o południu, składa się z zupy, mięsa, jarzy
ny, owoców i kawy. Po jednogodzinnym odpoczyn
ku, Ojciec św. modli się przez pół godziny i roz
poczyna znowa przyjęcia. Przed wieczorem krótki 
spacer po ogrodach watykańskich. Kilka razy 
przez dzień przyjmuje papież megrą Merry del 
Val, który zgłasza się z raportami, listami i de
peszami.

§ Zabójstwo R08tkowsklegs. Wdowa po żabi 
tym konzalu rosyjskim Rostko skim odrzuciła 
ofiarowane jej przez sułtana odszkodowanie 200 000 
fr., jako propozycyę ją obrażającą.

§ Głotf W Chinach Paryski Figaro otrzymał 
z Czengczen, miasta w potudniowo-i hióskiej pro
wincyi Kwangsi, list, opisujący straszny stan 
owych okolic skutkiem klęski głodowej. „Zdaje 
mi się często — pisze autor lista — że to był 
straszny sen, gdy sobie przypominam owe okrop
ności, któryoh w Europie niepodobna sibie wyo
brazić. Chyba wszyscy rabusie, mordercy i zło
dzieje z całego państwa chińskiego zgromadzili 
się tutaj.

Armia regularna przed niedawnym czasem 
czuwała jeszcze nad granicą Tonkinn, ażeby mie
szkańcy mogli żyó w jakim takim spokoju, ponie
waż atoli rząd chiński nie płacił żołnierzom żołdu, 
nie dawał im ani odzieży, ani pożywienia, więc 
całe oddziały wojska zaczęły się łąozyó z rozbój- 
uikami W kilku miesiącach prowincyę Kwangsi 
zniszczono ogniem i mieczem. Taki był stan r*e- 
c*yj gdy ubiegłego lata nastały niebywałe upały. 
Termometr wskazywał 45 stopni w cieniu Pola 
ryżowe spuliły sję p0 prostu, źródła i rzek wy
schły, żniwo zostało zupełnie zniszczone. Nu po
lach i drogach Indzie wyschli jak szkielety padali, 
ażeby już nie powstać. Ludność żywiła się ko 
rsonnami i oi|a zgniłą wodę. Całe wsie wymie
rały skutkiem tyfusu głodowego. Grabieży dopu
szczali się rozbójnicy bez przeszkody. Kto uniknął 
śmierci głodowej, temu groziła śmieró z ręki pi
ratów.

Wreszcie ustały niesłychane gorąca, ale lu- 
dnośó dostała się z deszczu pod rynnę Długo
trwałe deszcze alewne spowodowały w całej pro
wincyi powódź. Zaledwie pracowici wieśniacy zdo
łali uprawić plantacye ryżu, woda zniszczyła wszy
stko. Miejsce tyfusu głodowego zajęła cholera, 
która się sroży w Kwangsi. Matki zabijają dzieci, 
a potem same sobie odbierają życie. W mieście 
Oiengczen bywają kupowano dzieci jako pożj ie- 
nie, na rzeź. Mięso ludzkie wogóle sprzedają .am 
na wagę41.

12 Tołstoj i Wilhelm II. W lipskim sądzie 
krajowym odbył się ciekawy proces o słynną bro
szurę Tołstoja „Nie Zabijaj !“ Proces jest o tyle 
ciekawy, że nie idzie ta bynajmniej o Uómaczeuie 
niemieckie tej i rosznry, gdyż takje się nie ukazało

w Niemczech. Inkryn inowana broszura jest rosyj
skim oryginałem, wydanym w Anglii przez przy
jaciela Tołstoja, A. Ozerłkowa, a w Niemczech od
dana w komis lipskiej księgarni E. Diedt richsa, 
który na składzie posiadał niewielką tylko ilość 
egzsmplarzy, Bro zura wydana w języka rosyj
skim nie wielaby z pewnością w Niemczech zna
lazła nabywców, w szczególności prokurator nie
miecki nigdyby się o niej nie dowiedział, gdyby 
nie starania kilkn młodych „dyplomatów"* rosyj
skich, pzacujących pr'y ambasadzie berlińskiej.

Powodem oskarżenia jest ciężka obraza W il
helma II.. jakiej się Tołstoj w kilka ustępach 
broszury dopuszcza, omawiając słynne odezwanie 
sie cesarza o niedawaniu pardonu, wystosowane 
do żołnierzy niemieckich przed odjazdem do Chin. 
Daiszego materyałn dostarczyła Tołstojowi pize- 
mowa Wilhelma II. do rekrutów, w której głos ł, 
że żołnierz dla obrony ces raa powinien w potrze
bie własnego ojca i brata zaDió. Kto zna ognisty 
temperament, z jakim Tołstoj każdą swoją pole
mikę prowadzi, domyśleć się może łatwo, jakich 
wyrażeń używa mówiąc o cesarzu, który ze wszy- 
stkioh monarchów najsilniej może działa wbrew 
pokojiwym ideałom rosyjskiego apostoła wolności. 
Epitety, jakie dostają się wojowniczemu cesarzowi, 
są niekiedy tak bezceremonialne, że zanie^iać 
musimy podania w całości odnośnych ustępów. 
Egzemplarze znalezione w księgarni skazano na 
zniszczenie i zakazano rozszerzania broszury tej 
w państwie niemieckiem

♦
Dobrze radził.
— Jakże pani posłużyła podróż na południe, 

którą pani radziłem?
— Wybornie, doktorze, ol ie córki znalazły 

tam narzeczonych.

Z całego świata.
W ie d e A  14. sierpnia. Do N. W. Tug- 

6*4ttm telegrafują z Budapecztu, ie  powyżej Zie
lonego Jeziora w Tatrach znaleziono zwłoki, 
które agnoskowano jako syna krakowskiego leka
rze, Władysława Luftgartena. Wyprawił on się 
z 2 kolegami na Łomnicę i tam spotkał ich nie
szczęśliwy wypadek. 2 towarzyszy dotąd nie 
znaleziono.

W ie d e A  14. sierpnia. W dzielnicy Ottak- 
rmg zabił dziś rano rzeźnii Lampl swego na
turalnego syna Franciszki Kruppę, który go 
miał z powodu rozrzutności zrujnować. Następnie 
Lampl odebrał sobie życie.

P r a g a  14, sierpnia. Zmarł na udar serco
wy rektor niemieckiego uniwersytetu w Pradze, 
dr. Wilhelm Grinich.

S t a n  p o w ł e t r a u  Sprawoiil uiu aaatraiaai rti.1 - 
cyi metaorologicmej we Wiedniu i matrya^iricli lioie- 
państwowyoh.) Dnia 18. sierpni* 1908 c. afodiime 7. rano 
Osemiowco — -, Tarnopol -4--—, L,w w 18-8, 3 W e  
-ł 15.6, Friemyśl — J*-ogł*w + 2 0 \3 Tarnów 4— -0 Nowy 
Z*gór. 18-J, Kraków +19-2, Pioga +18-6, ^  v’ eń + 30  5, 
Semmering -|— , Budapeaat -f-19 5, Isohl -f-lB'2, tiiyg. 
+ —* - , Tryest +24-1 Cel*yuaaa.

M AŁY FEJLETON.
1  ajnowszo mody uesonowe

— Czy nie uważasz pan — rzekł? niemło
da już dama — że nasi młodzi panowie wyglą
dają wprost jak włóczęgi w tych wgniecionych 
kapeluszach panamskieb, niedbale zawiązanyoh 
krawatach i wygodnych letnich sandałach I

— Za to nasze panie —  odpowiedział aa 
to bez wahania nie bardzo ugrzeczniony towa
rzysz — radeby w swych białych, wielkich su
kniach dziecięcych i kapeluszach „bóbóu spra
wiać wrażenie zupełnie młodociane, co niestety, 
udaje im się tylko na dystans.

Zarzuty w ten sposób wyrównały się i wza
jemnie zgodzono się na to, że tak jedno jak i 
drugie jest niestosowne. Niestety, przyzwyczajono 
się do tej przesadne; swobody w ubraniu, w cza
sie długiego pobyti* na odpoczynku letnim, tak, 
iż me ulega wątpliwości, że tak panie jak i pa
nowie nie odważyliby się pokazać w mieście w 
ubraniach, noszonych czy to nad morzem, czy 
na wsi w miesiącach letnich. Oczywiście, ubra
nia takie nosi się tylko do południa, a wyjątko
wo na placach sportowych również i popołu
dniu.

Za to toalety popołudniowe są eleganckie, 
jakkolwiek mają też charakter specyalnie letni, 
nie pozbawiony pewnej pretensyi i wdzięku.

Dopiero wieczorem ra obiady i zebrania 
kasynowe wkłada się wielką toaletę, Zmiana u- 
brań wogóle częstsza niż w domu. A mimo to 
powszechnie wierzy się, że miejsca lecznicze lub 
kąpiele nadmorskie przeznaczone są dla odpo
czynku!

Często zrzuca się białe nbranie, by przyw
dziać biały „negliż"*, a wkrótce potem zmienia 
się go znowu na białe ubranie. O jednjj z dam 
mówiono, że liczne i wiekie jej kufry pełne były 
wyłącznie białych ubrań, w tem około tuzina sa
mych białych sukień. I nie należj sądzić, że jest 
to wyrazem jednoslrounego gustu czy upodoba
nia lub ślepego posłuszeństwa kaprysom mody 
Zacnodzi bowiem wielka różnica między zwy
kłem białem lnianem ubraniem a bardzo elegan
cką białą suknię tiulową. Obie przedziela cała 
skala mniej lub więcej prostych lub strojnych, 
białych tualet jak: kostium „serge* dla odmiany 
z lnianym i na chłodne dni, dalej specyalne u- 
branie sportowe, suknia lniana w bogatem przy
strojeniu koronkami, piękna suknie „voile“ z a- 
plikacyami haftów i pasmanteryą i nader elegan
cka suknia „Linon" z delikatnemi koronkami, 
dalej przetykana, naszywana lub malowana su
knia z jedwabnego muślinu dla odmiany z wspo- 
mnianemi sukniami tiulowemi. Do tego pożądane 
są nadto 3 rozmaite kostyumy domowe z baty
stu, jedwabiu i delikatnej wełny, tak, że stano
wią one pełny tuzin, bez obawy, aby się która 
z nich miała powtórzyć.

Jednak nie jest wcale powiedziane, aby mo
da nie przypisywała także różnych kolorów ubrań. 
Na dni pochmurne, niestaty, tego lata aż nadto 
częst9, modny jest kolor błękitu marynarskiego 
dla szykowanych ubrań kąpielowych, podróżnych 
i nadmorskich. Kostyuiny krawieckie w tym ko
lorze z nowomodnym, ściśle przylegającym stani
kiem wyróżniają się elegancką skromnością i pro
stotą. Bordtury białe, tkane na tle czerwonem lub 
ze złotem na tle mory koloru rezedy, nadają szcze
gólny wyraz spokojnemu tonowi całości. Nosi siv też 
kolor czerwony srebrno-czarny i jasno brunatny, nie 
wyłączając, oczywiście, ulubionego koloru jasnego 
szampana. W toaletach wieczorowych występują 
jasne, pstre kolory, a wśród nich nieraz szcze
gólniejsze kombinacye, jak kolor różowy z jasno- 
fioletowym, szampański z zielonym, jasno szary 
z różowym i rezedowym. A pomimo to widzi się 
we wszystkich porach dnia dużo, oardzo dużo bia
łych sukień. Rodzaj tego koloru przestał być już da
wno owym nieoznaczonym „crśme“ , który zwoi 
na przeszedł w odcień kości słoniowej, lecz jest 
to czysty biały kolor lilii, stosowny zawsze d0 
każdego odcienia płci, koloru włosów, wyrazu
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twarzy, a zawsze ma zarazem pewną pretensyę 
do elegacyi. Wygląda zaś bardzo pięknie przy tern 
w tonie jeszcze jaśniei nad morzem, gdzie pło
mienie słoneczne, niezałamując się, opromieniaj | 
całość swe n jasnem światłem

Zrana na brzegu morza nosi się z reguły 
białe lniane kostyumy rzadziej „caneras", „d a 
rninęu lub „serge

Suknie z reguły szerokie fałdziste, pasowa
ne są > krągło, krajane i nie dotykają ziemi. Od
powiednio do tego również w tym rodzaju ą rę
kawy Krótkiego swobodnego „bolero“ . Lub też 
stanik ma siodełko koronkowe, przedłużające 
się wzdłuż całego przodu, a przylegające „bole- 
roK zaobne w pelerynkę gipiurową.

Przeważnie nosi się zamknięte „bolera* tak, 
że wystaje tylko kołnierz z krawatem zwykłej 
bluzki jakoteż pasek, Do ozdoby używa się na
szywek z sutassu, wkładane sznureczkowe pasma, 
przy bardzo eleganckich kostyumach siateczkowe 
wykłady gipiurowe, tkane bordiery i wypukłe 
rysunki dwocowe ?, pasmanteryą lnianą. Do tego 
okrągły kapelusz ze słomki „maniUa“ z podnie
sioną z jednej strony krez:, na której upięty 
biały ptak; lub też słomkowy toczek z wystają, 
cym daszkiem, z dwoma skrzydełkami ptasiemi 
z boku

Czasem ma ą one formę jakby piaskich ta
lerzy, u miejscowi, mych w siodełku fryzury, ozdo
bionych płasko przylegającą mewą z rozpostarte 
mi skrzydłami. Dla ochrony płci od powiewów 
rannych, gdyż, jak niektórzy twierdzą, że nie za
prawia się jej żadnymi środkami tualetowymi, 
używa się welonu z podkładem delikatnej gazy, 
tak, że rysów twarzy trudno pod nim rozpo
znać.

• ostyum tennisowy składa się z sukni do
zwala. lej swobody ruchów, fałdzistej lub z gład
kimi bryfami, które się rozdzielają u dołu wach- 
larzuwato Do tego należą bluzy o prostym kroju 
jednak pięknie przystrojone bałtami lub koron
kami z kołnierzem żeglarskim lub wykładanym, 
odsłaniającym szyję. Białe ubranie ożywia nieraz 
barwny krawat jakoteż tego samego koloru pasek 
skórzany. Nakrycie głowy stanowi skromna biała 
„capelme“ z przędzy .lnianej, czasem z futrza 
nem obramowaniem koloru krawatu. Stosownie 
do gusiu podpina krezę kapeliny szczypułka 
piórka ptasiego wpięta w rozetę ze wstążki, z bo 
ku, przodu lub od tylu. W wyborze kapeluszy 
„Panama1 lub szeroko-krezych „Canoiiers" roz
strzyga gust pań uprawiających grę w teunisa.

TJbranin kąpielowe zachowują zav«ze mniej 
więcej tę samą formę i uprzywilejowany czarny 
kolor. Bluzki, szczelnie przykrywające *■ odnie 
ubranie, są czasem robione w fałdach z \dko 
ułożonych podłużnych pasów a przepięte .oką 
gurtą fafdzistą lub sznurowaną. Moda wymyśla 
tu najrozmaitsze odmiany w rodzaju kołnierzy, 
już to zupełnie prostych, skromnych, już (o pre- 
tensyjnie pelervnkowatych, otaczających kątowo 
owalne lub czworokątne wycięcia bluz. Na skrom
niejszych widać sznurer kowe obr mowania i wy
szyte lub wychaftowana kotwice albo pierścienie 
ratunkowe, obszyte szeroką koronką wokoło 
ząbkowatej linii kołnierza, lub też całe kołnierze 
są koronkowe. Nakrycia głowy stanowią teraz 
raczej wielkie kapelusze ochronne ze słomy izy 
przędny, jakoteż fałdziste, pstre barety jedwabne.

Jako Kostyumy popołudniowe noszone są 
jasne suknie „Tussor“ , bardz , piękne, często 
strojne w białe falbowsne koronki. Na chłodne 
dni bi rze się do nich pelerynę, która może być 
najrozmaitszej formy, zatem z głębokiem wycię 
ciem wokoło pleców, z i  iłdzistymi pasami, oto
czonymi haftami, iuż to z gładkimi pasan aż do 
szyi, już to w formie chustom I rzyżowej, ujętej 
w wacblarzowute fałdy z przodu i z tiłu. Białe 
kostiumy „linon* zdają się z czasem naśladować 
ubrania dziecięce. Są one zgrabne, a zarazem 
skromie z prosto skrojonym stanikiem, który 
•krezo wany w Dąsie układa się w 3 lub 5 po
ziomych fałdów, ku górzo czasami tępo zakoń
czonych. Bardziej elegancko wygląda, jeśli wstawki 
koronkowe znajdą się między fałdami i powta 
rzają się w podobny spusób we wcięciu bluzki 
w pasie. Inny modny rodzaj garniturów 
„linon* stanowią poprzeczne naszywki sznurecz
kowe, ponad ktoremi materya lekko jfjst po
marszczona. Wyszywanych materyj batystowych 
używa się chętnie i teraz na dwu lub trójdzieln? 
sian.k falbanowy, ponieważ hafty występują tu 
bardzo ładnie.

Najulubieńsze są szerokie „Capelines* w ro
dzaju kapeluszy . bóbó“ , odpowiednio do toalet 
„linon* robi się je z wąskich falbanek koronko- 
wycn lub z wyszywanego batystu z falbankami 
haftowanymi.

Jakkolwiek kapelusze te z welonami ochron
nymi zacieniają dostatecznie twarz, m.mo to nie 
gardzi się parasolką. Pięknie wygląda, jeśli 
jej podbicie jest tego samego koloru, co szarfa 
przy białej sukni i kokarda u kapelusza. Rączka 
parasolki, okładana perłową n.asą, może mieć u- 
wiązaną tego samego koloru wstążkę. Są to po
zorne drobnostki, które jednak nadają całości 
wielką elegancyę.

Jedna z bardzo podziwianych młodych pań 
zmienia z każdą tualetą równ.eż i Kwiaty, noszo
ne równocześnie u pasa, u kapelusza i u rączki 
przy parasolce.

Toalety wieczorowe i obiadowe pozwalają 
na jeszcze większą fantazyę i kokieteryę. Szcze- 
goin e pięknie wydają się wielkie białe kapelusze 
tiulowe przy wieczornym odblasku różowych aba
żurów, rzuconym z lampek elektrycznych, usta
wionych wśród kwiatów na stołach DeliKitnie, 
miękko oomarszczony, przejrzysty tiul odbija od 
subtelnych odc eui strusiego pióta, jakby od bu
kietów wspaniałych, świeżych, naturalnych roz. 
Nader eleganckie toalety z miękkich, podatnych 
materyj jedwabnych, wonne tualety z tiulu lub 
jedwabnego muślinu bywają bogalo przystrojone 
w koronki lub kwiaty już to haftowane, już to 
malowane.

Na tle czarnem lub białem wyglądają one 
szczególnie pięknie z podkładem -muślinowym w 
dwu kolorach Połyskujące rzędy pereł wiją się 
około przejrzystego siodełka koronek, które od
słaniają nieco szyję.

Wstęgi, (pasujące ściślej lub luźniej ramio
na, odrzynają się od swego łożyska z jedwabne
go muślinu lub koronek i przedstawiają się deli
katnie, jJtby przewiewna gaza lub koronki na 
wachlarza h, niezdolne wz ueeić najlżejszego po
wiewu. a chusteczki koronkowe zaledwie wielko
ści dłoni, stano wię jakby igraszaę dla wypieszczo
nych, nieczynnych rączek. B.

W e wtorek „Narzeczona na loteryi" operetka 
Messagera.

W e środę „Narzeczona na loteryi* operetka 
Messagerr

We czwartrk „Narzeczona na loteryi* operetka 
Mezbagera.

W piątek nie będzie przedstawieniu.
W  sobotę pierwsze przedstawienie di -matu po po

wrocie z Krynioy.

% K R A K O W A ,
(Tele/ojiBUł i pocztą).

— Międzynarodowy kongres rabinów skoń-

Ruch artystyczn i-literacki.
* Wojciech Ko88ak. Cesarz zezwól ł na wyra

żenie artyśoie malarzowi, Wojcieohowi Kossakowi,, 
Najwyższego nznania. •,
Uepennar lwowskiego teatru mieizfeiete-

W  sobotę po ras piei 
operetka w 9. aktach E. de

a w łiw i  S ^ b r

czył wczoraj swoje obrady. Dysknsye, które 
w pierwszych dniach podobne były do jakiejś 
kłótni żydowskiej, w ostatnich dniach nieco się 
uteuperowały. Pod koniec uchwalili rabini nastę
pującą ennncjacyę: „My rabini rozmaitych krajów 
zebrani obecnie na kongresie w Krakowie, oświad
czamy publicznie wszystkim ludom, że od wyjścia 
z dawnej naszej ojczyzny i rozprószenia po roz- 
maityoh zakątkach świa *, jest naszym świętym 
obowiązkiem, stosownie { i zepisAw r l 'jry “ , sza
nować wszystkie prawa i przepisy jakichkolwiek 
państw, krajów, władz lub rządów, pod. których 
opieką przebywamy. Jest więc surowo zabronio- 
nem każdemu żydowi współdziałać i przyłączać 
się do jakichkolwiek rewolucyjnych lub aimtclii- 
stycznyoh mchów lub dążeń, prawom istniejącym 
przeciwnych, lub tymże nieprzyjaznych. Przeciwnie 
oświadczamy z naciskiem, że jest obowiązkiem 
każdego prawowiernego żyda być posłusznym i sza
nować prawa państwa lnb kraju, którym podlega, 
w myśl przekonania, które wyraził wielki i mąci y 
n«sa król Salomon: „Bój się w życiu Boga
i króla*. Opierając się na wyraźnych przepisach 
„Tory*, protestuje kongres przeciw wszystkim 
obecnym i przyszłym anarchistycznym lnb rewe
lacyjnym ruchom i dążeniom,* Rezolncya ta nie 
zmienia jednak w niczem faktn, że mchem socya- 
listyc.rym wszędzie kierują żydzi, a tak samo 
wszelkie mchy wywrotowe i rewolucyjne podsy
cają i popierają. Zagraniczni rabini rozjechali się 
już z Krakowa, pozostali zaś jeszcze rabini gali
cyjscy i obradują dalej jako krajowy wiec ra
binów.

z p o z ir im .
(Te-' *alem i pocztą).

— Z referatu o powodzi, który wygłosił 
naczelny prezes w obecności cesarzowej, donoszą 
gazety niemieckie następujące szczegóły Nie z w; 
kle ulewne deszcze, które spadły na początku ze
szłego miesiąca, spowodowały po vódź w dolinie 
nad Prosną; wkrótce też i Warta podniosła się 
tak wysoko, jak jeszcze nigdy w ciągu lata od 
od r. 1854. Niziny nad Wartą od granicy aż do 
Poznania zamieniły się w wielkie jezioro. Zwolna 
wzrasta powódź, na końcu zeszłego miesiąca za
lewała woda nisko położone obszary w powia- 
tacb międzycbodzkim i skwierz yńskim Równo
cześnie wylewy w obwodzie Odry dotknęły nie
które wsie powiatów wscbowskiego i babi- 
mojskiego.

Nareszcie i Wisła tak wezbrała, że około 
35 kilometrów długie, nisko położone obszary w 
powiatach inowrocławskim i bydgoskim wiejskim 
były zalane wodą. Z ludzi nikt nie zginął w sku
tek powodzi. Stosunkowo małe były szkody w 
budynkach, przy groblach i zakładach publicz
nych, Pod tvm względem Księstwo Poznańskie 
mniej było dotknięte aniżeli sąsiedni Slązk. Na
tomiast szkody, które powódź wyrządziła w zie
miopłodach, »ą bardzo znaczne. Ucierpiało z tego 
powodu wielu mniejszych średnich gospodarzy, 
niektórzy stracili cały sprzęt. W całym szeregu 
wsi bydło, które zwykle się wypędza na pastwi
sko, od wielu tygodni stc i w oborach. Przytem 
braknie paszy, ponieważ w wielu miejscach nie 
nicżua było z łąk zwieźć z powodu powodzi 
pierwszego sprzętu siana. Wediug tymczasowego 
oszacowania 3 i pół mili kwadratowej pól upra
wianych było pod wodą. Szkodę oceniają mniej 
więcej na 8 miliony marek.

Proces Sum berto wej.
P a r y ż  12. sierpnia.

Dziś z rana przesłuchiwano w dalszym cią
gu długi szereg świadków a jest ich wszystkich 
z górą aetka. Uwagi godnemi są świadectwa 
rzeczoznawców pisma: Legranda, Steina i Cou-
derca, którzy zeznali, że pisma na p e ł n o 
m o c n i c t w a c h  rzekomego C r a w f o r- 
d a pochodzą częścią z pod pióra E m i l a  a 
częścią są pisene ręką R o m a n a  D a u r i  
g n a c ’ ó w.

Odnosi się to przedewszystki em do pełno
mocnictwa, które Crawford wysłał Humbertuwej 
z Bayonne. Legrand twierdzi z całą stanowczo
ścią, że ten dokument napisał Roman Dau- 
rignac.

Wielkie wrażenie wywarło zeznanie rejenta 
Dupuy z Bayonne, który w R o m a n i e  Dau
r i  g n a c poznał tego, który jawił się u niego 
w biurze notaryalnem jako C r a w f o r d  i 
tam swe pełnomocnictwo legalizował.

Koman D. po namyśle oświadcza, że w c- 
wym czasie bawił na  Madagaskarze.

Labori: W e;ągu praktyki miałem już tyle 
do czynienia ze znawcami pism Ob, ja się już 
debrze przekonałem, co są warte ich orzeczenia. 
(Wesołoać). Jestem pewien, że prze ńei jednak 
Crawfordowie się odszukają.

Przewodniczący (z uśmiechem): Ależ oi pa
nowie nie istnieli nigdv i nie istnieją.

Senzacyjne były też zeznania urzędników 
filii pocztowej przy rue de Louvre* Tasteyra i 
Alberta. Poznali oni w Romanie Daurignac osobę, 
która p r z e z  c a ł e  l a t a  odbierała na 
poozcie szyfrowane listy „poste restante*. W  
listach tych adwokat Parmentier korespondował 
z rzekomymi Crawfordami.

Przy wytężonej uwadze słuch ino zeznań 
radcy rządowego, M. Jacquine’a, zajmującego 
wysokie stanowisko w ministerstwie srrawiedli* 
wości.

Znał on rodzinę Humbertów za czasów, gdy 
ojciec Fryderyka H. był ministrem sprawiedliwo
ści, który Jacquine’owi świadczył wtedy wiele 
dobrego. Świadek zapewnia, że wówczas miał 
jak najlepsze wyobrażenie o uczciwości Humber
tów,

W  obec wielu osób wyrażał się jak najko
rzystniej o charakterze Humbertów, ich prawości, 
wiarygodności; nigdy jednak nie mówił o tern w 
obec ich wierzycieli, gdyż do ostatniej chwili po
kładał w Hum bertach najzupełniejsze zapianie.

Dalszy świadek, notaryusz Langłois z Boire, 
zeznał, że wyrabiał Huujbertowej pożyczki i san 
jej udzielał piemęnzy. Ogólna i stand dosięga dó 
11 milionów franków, aż do chwili otwarcia k.i- 
sy źelazw J miał do Humbertowej najzupełniejsze 
zaufanie. Wreszcie zeznał, że Humbertowa nigdy 
mu nie pokazywała titrów rentowych, ńjbof innysb.

4 t f t f « e n t ó w .  ™  -
Labori na to nadmienił, że w obec tegc zfi- 

g a  s k a r M » ^ ś ^ ^ o, 0  ^  h l  
ek Delacnene bpowiaaa, żt *a jego

Marchnml począł się wahać. Wówczas Humber
towa powiedz.ała mu, Waldeck-Rous«eau jest spe
kulantem pieniężnym i że za sowitem wynagro
dzeniem operuje na rzecz młodych <>awfoi- 
dów.

Delacherie prócz pożyczki u Marchandów 
powyrabiał Humbertowej i inne pożyczki na o- 
gólną sumę 25 milionów franków.

Przewodniczący A czy pan mecenas oglądał 
kiedy testament rzekomego Crawforda?

Humbertowa (wtrąca): O testamencie to 
już ja sama będę mówiła. Znoszę katusze od 15. 
miesięcy. Jeżeli do końca postępowania sądowego 
nie wyjdą miliony na jaw, c, to już ja sama wy
jaśnię to, dlaczego.

Wymienię rozgłośne nazwisko, które wszyst
ko wyjaśni.

Przewodniczący (do Humberta). Zdaje mi 
się, że obecna pora nie jest odpowiednia ku 
temu.

Teresa (do prezydenta). Źe też pan musi 
nas ustawicznie zarzucać temi s&memi pytaniami: 
Marcotte, tesl a ment, miliony t (Gromkie śmiechy 
na sali.) Gdy wymienię n a z w i s k o ,  rzecz bę
dzie ale wszystkich jasna.

Przew. fdo Humberta) Pan nie chce odpo
wiedzieć ?

Fryderyk. Tak,
Pod koniec rozprawy słuchano wierzycieli. 

Kapite’ *ta Haas ma pretensyę do 2,500.000 
frankó ; bankierowi Cahnowi winna Humberto
wa 1,500.00') fr .; jubilerowi z rue Lafayetie 
pięć milionów; nadto winna mu „wielka* Teresa

klejnoty. Zezn ał. 
nigdy powyżej 6

kapitaliści 
Huna bertom 
przeciw o-

bagatelę; 5 milionów za 
że nie żądał od niej 
procent.

Humbertowa. To prawdę.
Rozprawę odroczono wieczorem do piątku

W. Koryatowice.
(Tel. „Gaz. Nar,*)

P a r y ż  13. sierpnia.
Na dzieiejszej rozprawie znawca pisma 

Hofgard oświadczył, iż pismo Daurignaca nie jest 
identyczne z pismem , którem nazwiskiem
Crawforda podpisano rozmaite akta są
dowe.

Następnie zeznawali rozmaici 
Knp talista Pasauz, który pożyczył 
1,200.000 franków, zastrzega się 
szcaerstwom, rzucanym w sali przez Humber- 
tową, jakoby wierzyciele zrujnowali ich, z po
wodu pobierania lichwiarskich procentów. O- 
świadcza, iż pożyczał Humbertom pieniądze na 
podstawie wyroków sądowych, które wydano 
w sprawie o sDadek Crawtordów, jakoteż na za
pewnienie adw. Langloisa, iż widział papiery war 
tościowe, należące do spadku.

Świadei*- Sbootsman podaje, iż pożyczył 
milion franków Humbertom, albowiem przekona
ny był o istnieniu spadku. Nie żądał wcale pro
centów.

Notaryusz Amique z Tuluzy widział w rę
kach Humbertowej remy, opiewające na jej na
zwisko, w wysokości 780.000 fr. Teresa przeczy 
temu energicznie. Obrońca Labori zarzucał świad
kowi, że hez upoważnienia wszedł na hipotekę 
zamków Marcotte i w Beauzelles. Były notaryusz 
Dumont zeznał, że cały swój majątek i flepozyta 
swych klientów włożył w ręce Humbertów. Świa
dek widział kilkakrotnie rzekomego Crawforda re
widującego papiery w żelaznej kasie i odcinają
cego kupony.

Humbertowa przybywała świadkom kilka ra
zy powiedziała, iż udowodni, że nie myślała o 
żadnem oszustwie i zapewniała, że wszysc; wie
rzyciele otrzymają swe pieniądz.. Te zapewnienia 
jej wywołały w saL oznaki niezadowolenia.

Po przesłuchań u eszcze kilku kapitalistów 
przewodniczący przerwał rozprawę.

P a r y ż  14. sierpnia.
Journal donosi, że zdaniem prokuratora i 

obrońców proces Humbertów potrwa do przy
szłego czwartku: W poniedziałek skończy się
przesłuchanie świadków; we wtorek sformułowa 
ne będą wnioski i pytan; c>, a we środę i czwar
tek wywody prokuratora i obrońców, Tej soboty 
i w niedzielę rozprawy nie będzie.

P a r y ż  14. sierpnia.
Ajencya Hawasa notuje wydrukowaną w 

dzienniku La, Prmse historyę rzekomych 100 mi 
lionów z afery Humbertów. Oto w r. 1691 zmarł 
w Hadze francuski generał Metzger bez testa
mentu. Wilhelm orański przywłaszczył sobie zna 
cznv jego majątek. Spadkobiercy Metzgera odna
leźli testament i w Holandyi rozpoczęli proces, 
który jeszcze trwa. Cały spadek z pr. centami 
wynosi obecnie 130 milionów. Do spadkobier
ców należała także rodzina Mullerów, z których 
jeden jest kelnerem i zaufanym Humbertów. Ów 
Mtłller wyjawił tajemnicę spadku Humbertowi, 
prosząc go o pomoc. H imbertowie zobowiązali 
się przeprowadzić proces na własny koszt, a po 
ukończeń u procesu uregulować sprawę Mfiliera

Dziennik podaje, że Mfiller przyjmował czę
sto odwiedźmy tajemnicze! drmy, identycznej z 
panią Humheriową. Pani Humbertowa na jednem 
z najbliższych posiedzeń ma oświadczyć, że 87 
milionów od 7. maja złożone są w rękach świad
ka, którego nazwisko przed końcem procesu wy. 
jaśni, gdyby do tego czasu nie zostały oddane.

czasu znanego plaidoyer Waldeck - Rousseau’a

Telegramy * teielonemati
Sprawy parlam entarne.

W te d e A  14 sierpnia. Słychać, że W. ze :h 
niemcy po zebraniu się Rady państwa wystąpią 
z żądaniem postawienia gabinetu w stan oskar
żenia, z powodu zniesienia kontyngentu cukro
wego na podstawie §. 14.

T rzeallenie na W ęgrzech
B u d a p e s z t  14. sierpnia. Wskutek nie- 

dyskrecyi dwa dzienniki ogłosiły projekt referatu, 
jaki ma być przedjtawiony Izbie przez komisyę 
śledczą. Referat zawiera mięazy 
tej treści, że Szaoary zawinił. we. 
wych dążności, zas rząd i Mr. tthu 
żadnego udziału w całej aferze, 
dzie się posiedzeń id komls/i śledcżi 
krycia, kt > popełnił medys^recyę.

J l e u r u  14 sierpnia.
wezqraj<tpdpołudiźu ,ńa: pdsłućhan 
ehowskiegc i dra Roerbera, a dziś 
dn i m o !g q 4z> 10, da ogólnej 
Khuena-Hedervarego który dzis 
do Wiednia. :;iJ i! p

Badu 14. sierpnia. Bi
derwary n a1 jedriogódeińhej audyen 
cesarzowi sprawozdanie o położeni 
t . ' i i  W najblifczą^Arodę u da  
J o  B u d a p e s z t u ,  a po św. Stefi 
w piątek przyjmie, różne osobittoi 
<!9m.WRier*i|zyif rz^ zi^prezyd  
sejmu węgierskiego, którzy poinfor 
o sytuacji. . .......

Hr. Khuen udaje się dzio do swych dóbr 
w Hedervur.

iymi ust 
k narodJ- 

nie mieli 
botę odbę-

M acedonia
K c a s t a i t y n e p o l  14. sierpnia. Od trzech 

dni nie doniesiono o żadnem większem starciu 
oddziałów powstańczych z wojskiem tureckiem. 
Miasto Kruszewo ma być rzekomo w rękach po
wstańców, a wojska tureckie w sile 3.000 ludzi 
mają je oblęgać.

K r a s t a i t y n a p o l  14. sierpnia. Porta 
trwa przy twierdzeniu, że świeże wzmożenie się 
ruchu powstańczego wyszło z Bułgaryi i ze 
ztamtąd nadchodzą posiłki i pieniądze.

A t e n y  14. sierpnia. Macedończycy prosili 
prezydenta ministrów o pozwolenie, by z b r o 
n i ą  w r ę k u  p r z e j ś ć  m o g l i  g r a n i c ę ,  aby 
nieść pomoc braciom swym. Minister odmówił 
prośbie i radził zachować spokój.

S ta n  b u l  14. sierpnia. * Pod Newrekap 
w sandżaku 3odes trwa od trzech dni krwawa 
b'twa między wojska ai tureckiemi a odziałami 
powstańców. Bliższych szczegółów brak z powodu 
przerw w komunikac i telegraficznej.

B is I n g r A d  14. sierpnia. W wńajecie mo- 
nastyrsKim w kil tu punktach tocz^ się walki 
między powstańcami a wojskami tureckiemi. 
Siedm wsi ma być do szczętu zniszczonych. Do 
Salonik przewieziono 150 rannych, między któ
rymi jest 130 żołnierzy tureckich.

Stanow isko 
„księcia ^Ferdynanda.

W ie d e A  14. sierpuia. W. Allg. Zlg. do
nosi, że książę bułgarski ma wkrótce powrócić do 
Zofii. Znajduje on się w uardzo. ciężkiem położe
niu. Gdy powstanie na nowo w Macedonii wy
buchło, Rosya i Austryo-Węgry w bardzo sta
nowczy i poważny sposób zażądały, aby użył 
wszelkich środków, celem zapobieżenia popiera
niu powstania w Bułgaryi. Zażądano przede- 
wszystkiem bardzo bacznego strzeżenia gmu? buł
garskich, bardziej niż dotąd i aby rząd buigarsk< 
z całą energią wystąpił przeciw komitetom mace
dońskim i ich działalność w Bułgaryi zgniótł.
Obawy o konzula z P rlzrt nm

K o a s t a a t y n a p o l  14. sierpnia. Amba
sada rosyjska jest zaniepokojona o konzula Man 
delstamma, który i.a wiadomość o zamordowaniu 
Rostkowskiego wyjechał z Prizrenu do Monasty
ru — jednak nie ma dotychczas wiadomości, czy 
tamże przyjechał. Jest możliwe, że brak wiado
mości spowodowany jest przerwami w połączeniu 
telcgraficznem.

Zm iana gabinetu w Serbii.
B e l g r a d  14. sierpnia. W nowym gabine

cie mają być obsadzone świeżo teki sprawiedli
wości, wyznań i skarbu.

B e l g r a d  14. sierpnia. Dzienniki z dość 
wielką rezerwą omawiają przesiienit. Narodni 
List i Naród ganią rząd, że przez tak Krótki 
czas nie potrafił zachować jedności. Naród wz; 
wa rząd, aby zwrócił swą uwagę na Bałkan, a 
nie wywlekał osobistych zawiści. Narodni Lisi 
wyraża się, że zaczyna się tragikomedya, któ
rą on przepowiedział zaraz po wypadkach w no
cy 11. czerwca.

B elgrt^fr 14. sierpnia. Rekonstrukcja ga 
binetu natrafia wbrew spodziewaniu na trudności. 
Nie wykluczone jest rozbicie się misyi Awaku- 
mowicza.

K atastrofa  w MenlŁm ontant.
Paryż 14. sierr nia. Wczoraj odbył się po

grzeb ofiar katastrofy przy wielkim udziale pu
bliczności. Prezydent Loubet, część członków ga
binetu, oraz prezydenci senatu i Izby byli repre
zentowani przez zastępców. Kilku ministrów z 
ministrem Combes zjawili się osobiście.

Combes wygłosił mowę, w której wyraził u- 
bolewanie i współczucie rządu, oraz całego naro- 
rodu, Niestety nieszczęścia takie — mówił on — 
dotykają po największej części ubogich, porie- 
waż ludzkość często więcej liczy się z pieniądz* 
mi, niż z życiem ludzkiem. Jest możliwem, że w 
tym wypadku Towarzrstwo kolejowe nie wypeł
niło wszystkich koniecznych zarządzań, dotyczą
cych bezpieczeństwa; w tej mierze należy ocze
kiwać rezultatu śledzwa. Spodziewać się należy, 
że wypadek ten będzie gorżką nauką i nie pozo
stanie bez następstw. Rząd w każdym razie bę
dzie się starał zabezpieczyć życie ludzkie od po
dobnych niebezpieczeństw.

P a r y ż  14. sierpnia. Wczoraj wieczór na
stąpiło na kolei Metropolitarne znów t. zw. „krót
kie zotknięcie* i nieznaczny pożar. Wywołało to 
wielką panikę; żaanego większego wypadku 
nie było.

Golu-
r z ę i f 1 p8łu®

h*. 
nrzybyL

B e r l i n  14. sierpnia. Cesarz Wilhelm przy
był tu dziś rano z Poczdamu, gdzie odbył krótką 
komerencyę z br, Buelowem

Po przybyciu do Berlina udał się cesarz na 
radę koronną.

B a r l e n b a d  14. sierpnia.
Edward przybył tu wczorai g< 
południu incognito pod nazwisku 
caster.

ft;
zatwierdzał mii
dr. Harfia I na wiceprezydenta cesars
im fig & M ci (j^ JW ^ & liT n aW ltłrf

dynburgu poświęcił się teologii. W r. 1872 został 
mianowany pastorem w Sidney, gdzie zjednał so
bie popularność. Jako snaLuiniuy mo wcaąlmp ona je 
słuchaczom. Umie grać na ich nerwaoh He zręcz
nością wirtuoza. W Australii zakłada własią sektę, 
której członkowie wierzą, że Opatrzność powierzyła 
Dowiemu opiekę nietylko nad duszami wiernyoh, 
ale i nad ich życiem materyalnem, nad ich ma
jątkiem i nad sposobami używania tego majątku. 
„Opiekun* Dowie otaczr się przepychem i boga
ctwem Czuje się dumnym ze swego poOtodzenia 
szkockiego, a jednocześnie mieni się EPaszem Od
nowicielem, którego zjawienie się było pjjjepowie- 
dsiane przez proroka Malachiasza itd. Czyni też 
,.cnda*. Zapoznawszy eię dość dokładnie z medy
cyną, działa hypnotyzmem, telepatyą i su&gestyą. 
Zaczął głosić, i . jego modlitwa wraz i przyłoże
niem rąk uzdrawia tych, co weń wieną. I Ciesząc 
się jednak w Anstralii małem powodzeniem, Dowie 
przeniósł się do Chicago, a reklamując się za
wzięcie, nmiał zainteresować ogół swą osobą. W  r. 
1894 zakładu Towarzystw o, opierające się w rów
nej mierze nr wepólności interesów duchowych 
i materyalnych.

„Prorok* jost dyrektorem, zwierzchnikiem 
i głównym uczestnikiem w zyskach stowarzysze
nia, w którego programie figuruje knpno i sprze
daż towarów, lecznictwo, reformy społeczne itd. 
W ciągu kilsu lat Towarzystwo r  ało się właści
cielem hotelów, fabryk i domów hanilowycu, a 
wreszoie rozległych obsa-rów ziemi nad brzegiem 
jeziora Michigan, gdzie założono nowe miasto —  
Syon. Majątok Towarzystwa wynosi dzisiaj 36 
milionów dolarów, liczba „wiernych* 60.000. Do
wie żyje teraz po królewskn; żona jego stroi się, 
jak królowa. Podróinją specyalnymi pociągam.

mini' tra oświaty 
na więeprezydgnta cesarskiej akademii 
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Dział ekonomiczny.
Z rynków towarowych.

Bauk rolniczy we Lwowie d 14 zierpnia,
Ceny m  60 kilogramów looo Lwów. Walut* koroaowu. 
Pszenica gotowa 7-80 do 810, pszeuioa uowz 7‘26 do 
7-50, iyto gotowe 6'76 do 6‘90, nowe. t'60. do 676 
owiep obroozny goi 6*76 do 6-00, nowy, 6-00 do 6-20, 
jęczmień pop.. 0'S6 do 6*60, jęczmień browarny 6*76 
do d 00, rzepak 9-60—9-76, rzepak nowy —•— do 
—'— , groch pastewny 6’76 ac 7*60, groch do gotowania 
7 76 do 9 00, wyka 695 do 5'75, bobik 6-60 do o*0O, 
hrecizka 6 50 do 7-— , knkurudza nowa 0 ‘— do 0.—, stara 
6*50 do 6*76, chmiel za 56 kilo od 170 do 180. koniozyna 
czerwona 60'— do 60*— , biała 60'— do 65'—, szwedzka 
56'— dc 60'— , tymotka — do —•—

Spirytns looo za 60 lit. gotowy 1310 do 18*25. 
paritas Tarnopol eskontyngentowy 10*25 do 10*85.

Fudapewt d. 14. sierpnia. Kurt w koronach i po 
ć-:- slgr. Notowane pszenicę na pazdnermz 7*86 d* 
7*37, na kw: cxen 7*62 do 7*68; żyto na październik 6*18 
do 6*19, na kwiecień 6*41 do 6*42; owies na październik 
b*8P do 5*39, u - k-vieoień 6*61 do 6*62; Łmkurudz^ na 
sierpień 617 do 618, kokorudsa na wrsesiań 6*17 do 
6*18, knknrudsa na maj 1904 6*08 do 6*04, rzepak aa 
sierpień 10 90 do 11*00

Orerty na pssenioę: mierne.
Ohęd kupna: dobra.
Usposobienie: spokojne.
Stan pow ietrza: piękny.
W . e d e ń  d. 14. sierpnia. Cukier 2190 do — — 

Nafta m licyjska —*— do —*—, Spirytns (osłabio
ny) 40*80.

Z rynków pieniężnych.
H . . a e r  d. 14. sierpnia (Teł. „Gazety Narodi - 

wej*). Zamknięcie giełdy o god*. 2 minnt 80 do połud
nic. A ioye anstr. zakł. krod. 660*25, węg. zakładu kred. 
781.00, ńnglobankn 278*26, Unionbanku 525*— , Bankł 
dla krajów koronnych 410*00, Bankierem u 474*60, 8  
uencreditn 919 — , GaL Banku bipot. 639*—, ko pań
stwowych 666*00, Kolei potadniowej 78*60, tramwaju A.

—« B. —*— , kolei Blbenthal 425*—, kolei półno-nej
koi..i esarniowieokiej 579 00. alpiny 365-—, Bima 

Muraura 466*60, praskiego tcwars Łoi. 1645 60, fabry li 
broni 86100, tureckie tytoniowe 388*00, Galie. Karpao- 
kiego Towarzystwa naftowegi 1080, oblig. węg. in- 
damniz. 98*60, renta majowa 100*30, anstr. renta koro
nowa 100*56 węg. renta koronowa 98*76, 56-lst. listy tow . 
kredy a. siemsk. 98*70, 4-procent. listy banka krajowego 
v*8'76, 41/,-procent, lisry banka krajów. 108*25, 6-procent. 
komunał. 'v ngacye Banku krajowego 102, 4-proaent. 
listy oanku hipotecznego 98*— , 4 !/j-proc. listy banku 
hipotecznego 101*—, 5-procent. listy banka hipoteozneg i 
111*20, 4„procent. galic. obL:g. propinac. 10n*20, 4-proc. 
galic. potyczka kraj. z r. 1893 99*85 4-prooent. poży
czka m. Lwowa 96*50, losy tureckie 119 00, marki 117*40, 
ruble %8*—.

Wiedeń d. 14. sierpnu. Kuru w kor. i po 60 
klgr. Notowano: pszenica cisańska 8*15 do 8*65. żyto 
słow. ckie 6*80 do 6*95. jęczmień morawski 6*60 do 775, 
knknrudsa węgierska 6*65 do 6*75, owies węgierski 6*— 
do 6*20, rzepak 12*— do 12*60, rzepak na sierpień- 
wrsesień —*—, olej rzepakowy na styozeń-kwieoiań 
—*— do —•—.

Usposobienie rieznrsnioirc.
Stan powietrmr pięknie.

K r m r A r a r r  1 . 14. sierpnia. Giełda zagraniczne Ab- 
stryackie kredyty 207*90. l .  olej państwowa 224*76, Alpi 
ny — *— , Dizconto 00000, Laura 000 09,

P au ryżd . 18 aierpnia. Zamknięcia giełdy. Trzy pro- 
oentowa renta 97*72. Mąka 29*8b.

Berlin d. 14. sierpnia. Zamknięcie giełdy. Banknoty 
austryackie 85*8C (podług obliczenia procentowemu), Spi
rytus —*—, Austryackie kredyty 000 —, D in . Ooinman- 
dit, 000* — .

L O S Y .
W le d e A  d. 14. sierpnia. Kursa giełdy wiedeńskiej 

Losy. a) procentowe: Anstr. zakł. kr. z. obi. pr. z roku 
1890 8%  289*—, Austr. zakł. kr. z. obi. pr. z r. 1889 8*/. 
Ono*—, Tow. iegL na Dunaju 100 złr. 4%  277*00, Ure- 
gulow. Dunaju z 1880 OO złr. 6°/# 28>*50, Węg. Banku 
hip. po 100 złr. 4*/# 260*—, Potyczka serb. prem. po 
ICO fr. ?®/# 87*00, Tureckie obL prem. kolej, no 400 fr 
119*—. 1 j bezprocentowe: Budapeszteńskie (Basilioa) 5 
złr. 18*90, Zakł. kredyt, dla b. i p. po 100 kor. 436*00 
d a ry  40 złr. 168*—, Pożyczka ™ tnsbruka 90 złr. 88*— 
Losy m. Krakowa 20 zł. 80*00, Pożyczka m. Lubiany 20, 
zł. V2*—, Ofen 40 złr 167*—, Fałdy 40 bit.- IW —  Oserw. 
Krzyża anstr. tow. 10 złr. 34*—, Oserw. ■rmydew ęg. tow. 
5 złr. 26*80, Losy fund. aro. Butrń!ń GO ałn-iąp —, b. .ma 
46 złr, 221*—, Poiyeska Std aoi«*»078*—, Po
życzka 8t. Gonois 40 »łr. 250'—. Łieey Gcoiuonalne mia
sta Wiednia - A874 4K6*—.
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Książe i milionerka.
P iw um  ■ aagtelaUef*.

(Ciąg dalny.)

— W takim razie nie chcę rozmawiać dłu
żej z panem. Rób, co ci się spodoba.

—  Dziękuję za udzielone łaskawie pozwo
lenie — szydziL — Przyślę pani śniadanie.

Gwiżdżąc, zeszedł do kajuty i niebawem 
ukazał się mały murzynek z filiżanką czekolady 
na tacy. Nella bez chwili namysłu wylała czeko
lady do morza.

Jackson przypatrywał się temu z daleka i 
powrócił do Nelli.

— Jesteś pani bardzo stanowcza — rzekł. 
— Wielbię stanowczość; rzadka to w kobiecie 
zaleta.

Nic nie odpowiedziała na jego słowa.
— Czemu mieszasz się pani do spraw mo

ich ? — pytał w dalszym ciągu.
Nie dała ?nowu odpowiedzi, ale ta uwaga

wprawiła ją w zadumę. Po co istotnie wmieszała 
się w tajemniczą intrygę? Zajęcie się rzeczami 
przykrej, poważniejszej natury stanowiło dziwną 
sprzeczność z wesoiem jej, niby nieopatrznego 
motyla życiem. Czy działała z poczucia słuszno
ści i chęci ukarania występku ? Czy było to z jej 
strony chęcią szukania przygód niezwykłych? 
Czy wreszcie pragnęła wyświadczyć przysługę 
jego wysokości księciu Aribertowi?

— Nie z mojej winy wpadłaś pani w ma
tnię — dowodził Julian. — Nie zastawiałem na 
nią sideł; sama dobrowolnie ściągnęłaś na siebie 
biedę. Pani i jej ojciec chcecie dążyć zbyt szyb- 
kiem tempem do celu.

— Pokaże się to w przyszłości — wtrąciła 
chłodno.

— Być może — mówił. — Powtarzam raz 
jeszcze, że podziwiam panią i wielbię, o ile nie 
mieszasz się do spraw moich osobistych. Takiego 
wtrącania się do mnie nie dozwalam nikomu, 
nawet milionerom i... pięknym kobietom — do
dał, składając jej głęboki ukłon. — Powiem pani, 
co czynić zamierzam: ukryję ją w miejscu bez
piecznym i trzymać tam będę tak długo, póki

rozpoczęta przezemnie sprawa nie zostanie zała
twioną a temsamem odjętą możność stawiania 
mi przeszkód. Posądzałaś mnie pani przed chwi
lą o morderstwo ; co za dziwne przypuszczenie 1 
Mordować można tylko z ama*orstwa..

— A Reginald Dimmock? — zagadnęła.
Umilkł na chwilę i posępniał.
— Reginald Dimmock — powtórzył — są

dziłem, że umarł na anewryzm serca. Pozwól 
p«ni przysłać sobie drugą filiżankę czekolady. 
Musisz być bardzo głodna.

— Zamorzę się raczej, niżeli dotknąć mia
łabym pożywienia, pochodzącego z rąk pana.

— Śliczne stworzenie! — szepnął, pożera 
jąc ją oczyma Czarowała go jej uroda i dumna 
postawa. — Ach! co za żona byłaby z panil — 
zawołał, przystępując do niej bliżej. — Ty i ja, 
panno Racksole, twoja piękność i bogactwo, a 
mój rozum! Moglibyśmy, razem złączeni, zdobyć 
świat cały! Nie wielu ludzi godnych jest być do
zgonnymi towarzyszami twy ni, ale ja należę do 
tych niew elu. Posłuchaj, błagam! zechciej mnie 
zaślubić. Mogłabyś gorszy zrobić wybór; jestem 
niepospolitym człowiekiem i czeka mnie świetne

przyszłość. Uwielbiam c ię ; zostań żoną moją, a 
ocalę ci życie. Wszystko ułoży się jak najlepiej; 
wejdę na nową drogę; przeszłość będzie zapo
mnianą.

— Postanowienie zbyt nagie... Julianie — 
odezwała się z pogardą.

— Żądasz konwencyonalnego oświadcze
nia? — pytał. — Kocham panią.

— Cóż za los w takim razie spotkać mp 
ter.iżniejszą żonę pana?

— Moją żonę?
— Rozumie się; tak zwaną pannę Spencer?
— Mówiła pani, że jestem jej mężem ?
- -  Oświadczyła mi to stanowczo.
— Skłamała.
— Być może, w ksżdym razie nie zgodzi

łabym się zaślubić takiego, jak paD człowieka — 
rzekła Nella, pełna gniewu i oburzenia.

On ciągle zbliżał się do niej.
— Daj mi chociaż pocałunek... — prosił — 

jeden pocałunek; nie żądam więcej, a będziesz 
wolną. Podobnie jak wielu innych, gubię się do
browolnie za pocałunek kobiety.

— Nikczemnik l — zawołała.

— Nikczemnik ? — powtórzył — ja nik
czemny 1 Bohrze; >dowiodę, że zasługuję na to 
miano i chcesz, czy nie chcesz, pocałować mnie 
musisz!

To rzekłszy, pochwycił ją  za lamię. Przera
żona wyrazem jego oczu, odskoczyła w tył z 
głośnym krzykiem. W tej chwili postać jakaś 
wysunęła się z za masztu. Jackson uderzeniem 
w głowę powalony został i bez czucia padł na 
ziemię. Książę Aribert vcn Rńdesheim stał nad 
nim z rewolwerem w ręka.

— O chwilę spokoju panią proszę — mó
wił do Nelli. — Gdy ty’ko załatwię się z tym 
łotrem, wyjaśnię jej prosty zbieg okoliczności, 
który mnie tu sprowadził.

Nella nie mogła przemówić słowa, zauwa
żyła jednak broń, trzymaną przez księcia.

— Cóż to?  mój rewolwer? — zawołała 
zdumiona.

— Twój własny — przytwierdził książę. — • 
Wytłómaczę wszystko zaraz.

Sternik, stojący przy kole, zdawał się nie 
zwracać na całe zajdoie uwagi.

(C. d. u.)

  X l W O W H l « l  * • - f t *  j p J  ww w

Z a l k ł a d  z a s t a w n i c z y
I w t . K n w o l i S m c l w r  M  * *  «•> 1  -  * * -

przyjm uje w  zastaw ; szlachetne kamienie, w yroby ze złota, srebra i innych drogich kruszców , papiery w ar
tościowe, przedmioty z brązu, broń, galanteryę, dzieła sztuki itd. u d z ie la ją o  m o ż l i w i e  n a j w y ż s z y c h  
z a l i o z e k  Zlecenia zamiejscowe wykonuje odwrotną poczta, stopa procentowa minimalna. D y f e k c y a .

DROBNE
p» a

OGŁOSZENIA
l . od wyrazu.

E m i i o n
Iw ie ij, parą gotowany, priawyborny, po 
iniłsnyon oanaoh itr. 5‘— 5'—, 7-60, dla 
uhoryon ł  tam ego drobin i dsikiego ptac
twa po 10 złr. kilo. — D wór Łapsayn- 
Braeiany.

J k o n r a l i b  Lwów, poleca wtacl 
.  i \ c t i  I d l i  IV Inatmwenta mu 

zyozno i tomagrająoa. Cenniki beapłatnie

kawaler, młody, nczclwy, trzeźwy i praco 
wity, potrzebny od i września br. Zgłaszać 
si; z podaniem odpisów świsdectw i iąds- 
nego wynagrodzenia do zarządn dóbr Są1 
dowa W isznia. Odpisów świadect nie 
zwraca się. Nieprzyjęte podania zostaję bez 

odpowiedzi. Zgłoszenia tylko listowne.
9*44

|JjA|4 patoka, ze świeżego zbiorą tego- 
WIIUII rocznego, prawdziwy podolski, 
wysyła K ółko Rolnicze w Buczaczu w 5-cio 
kilowych paszkaeh aa pobraniem poczto- 
wem, po cenie 6 koron, opłatnie do kaidej 
•tacyi. 208

Z tl

Ochraniajcie swoje nogi

Kroplę do zębów
(dawniej Llton zwane) uśmierzają natych
miast ból zębów. Flakon 80 h. i 1 k. 20 b 
We Lwowie w aptece P . Mikolazoha, vt 
Stryja w apteoe J. Drągowzkiego. 3113

Noga przy noszeniu 
dawnych piekący cn 

podeszew.
8942

Noga przy eoszeniD 
azbestowych pode

szew.

siedmnastoletoią praktyką i chlnbnymi 
świadectwami, posznknje posady rządcy,I 
ekonoma, kontrolora lob kasjera, po ka- 
walersku, zaraz lnb od października. Zgło
szenia : N. S. poste restante Jarosław,

J .  C H R U S T O M ?
wg LWÓW IE 

F a b r y k a  s t o r  t k a lu s y )
U4 o l .  J a b ł o a o w s k i e h  O.

a a a a a a a a o a a a a
Winogrona.

5 kilo winogron . koron 4'50
■ a 5 -

przed nagniotkami, gezami, przemoczeniem 1 
zimnem. Wszystkie te przypadłości powsta' 
|łe przez nadmierne pocenie i noszenie pie

kących podeszew, ustają przy noszeniu
D r .  H ó g y e s ’ 8  p a t e n t ,  n k b e s t o -  
w yeta  p o d e s z e w  za parę 80 hal., kur. 
I ZO, 2-40. Wysyłka za pobraniem pocz 
towem — Cenniki i listy nznania przez 
władze wojskowe i wyliże koła — bezpła
tnie. Bogato zaopatrzony sortowany główny 
skład wszystkich azbestowych towarów

Hten L . Domtalkanerbastel 31,

5 „ mięsistych brzoskwiń
5 - ja b łe k ....................................  „ 3 -
5 „ rajskich ja b łe k ....................  „ 2-25
S „ cytryn....................................  „ 280
5 „ enkrowyoh albo wodnych

melonów „ 260
S .  znakomitych grnszek . . „ 3*50

9235 opłacone za pobraniem 
G tow aaal S p asgk era , Triest.

Wagi wagonowe,
w afi siM towe, wagi dla by
dła, wagi dsiesiętae I ra- 
™ le n n e  najnowszej konstrukcji 

i po cenach najtańszych oferuje

T 7 \  C e r T r e 3 = L 3 r
F a b ry k a  w ag. 8995 

P r a g a  —  t l l k o r .

■  • ■ ■ ■  — h B k r t f B t  r t d W H H

Kto chce dużo p ieniąd z!?
Miesięcznie al do 1000 koron mo
l u  zarobić bez rezyks a uczciwie. 
Proszę przystać natychmiast adres 
pod: G. 61 an das Anuoncen-Bn- 
renn des „M erenr“ ,  N lrn berg , 
Uloekendonstrasse 8. 8674

II:
E H O B O I D l  wewnętrzne i 
zewnętrzne, połączone z nad 
miernym upływem krwi ustępnją 
przez użycie według wskaió-1 
wek zawartych w programie! 
polskim Maści I P'aułek Or 

Lebel w Paryżu.
W  Krakowie w aptekach PP, 

Wiszniewskiego i Redyka. W e Lwowie w 
aptekach PP. Mikolaschs, Wewiórskiego 

i Ruckera. “ 3094

m

Dla celów szkolnych pod każdym względem odpowiedniem jest

s z e
tcnuiEęutn S•WTł>< §fNr. 548 EF i F, sino, z najdelikatniejszej stali, 

w znakomitym gatunku.
C arl K n h n  ó c  Com p«, W ied eń . Rok założenia 1843. 

9255 Do nabycia we wszystkich składach przyborów do pisania.

Ważne dla Rodziców!
Uczniowie szkół publicznych i pry- 
iwatyśt i t logą być uoreszczeni w 
zakładzie X. Katechety. —  Bliższa 
w iadomość: Tarnów ul. Seminar- 

ska 15. 9U5

U a z l a e h e t n l o n e

Zarząd d óbr Grodkow ice, poczta Brze
zie. poleca do siewa : I. Pszenicę „ostkę
Galicyjską'1 w dwóch gatunkach, odsnaoso- 
ną dwoma medalami na wystawie powszech
nej w Paryżu i uznaną na targu nasien
nym we Lwowie za najpiękniejszą ze wsiyst- 
kieh odmian („Rolnik ‘ 46). 1) . Elita” , po
chodząca z najdorodniejszych kłosów ręką 
na poln wybieranych po cenie 26 koron za 
IOO kilo. 2) „Selekcyjna” pierwsza repro
dukcja Elity 23 koron. II. Żyto polskie 
mało wymagające i plenne koron 22. Ostka 
galicyjska i tyto polskie pobiły pod wzglę
dem wydatności wszystkie inne odmiany w 
próbach powziętych w roku 1903 przez 
Związek handlowy kółek rolniczych. Ceny 
rozumieją sie loco stacya Podlęże, za worek 

100 kilowy dolicza się 1 kor. 20 h.

w M fiD LD IG  p o d  W ied n iem
dla nerwowych, potrzebujących odpo
czynku, kurscyj odżywiających i dyete- 
tycznych. Od r. 1903 oddzielny pawilon 
wedle systemn AUanda dla knracyj po
wietrznych i do leczenia. D r. J ó ie t  
W e lS S  członek wydziału lekarskiego, 
członek Stowarzyszenia dla psychiatryi i 
neurologii, członek Stowarzyszenia wewn.

medycyny. 9152

Lwowska Izba załatwień
p l a c  D ą b r o w s k i e g o  1. 9 ,

(wchód do biura od ul. Cichej 1. i w gma
chu Towarzystwa urzędników prywatnych)!
p o l e c a  oddane jej w komisowa 
sprzedaż m a ją t k i  ziemskie w ró 
żnych stronach kraju , między tern 
d ob ra  z .liczane d > p le r w s z o r z ę  

d n y c b .  9228

2 wagi na bydło
p o  1COO k llogr . 9092 

poręczami, 2 wagi z pomostami po 4.000 
kilogr. (ze skalą, ruchomymi ciężarkami 
żelaznymi trawersami), wszystkie 4 nieuży
wane, znakomicie funkcjonujące, ae znanej; 
firmy Buganyi & Comp., silnie zbudowane, 
wskas&ue dla każdego większego gospodar
stwa, dla fabryki, młynn parowego, gorzelni, 
browaru, pod szczególną do 300 kor. usta-l 
wą przypisaną karą pieniężną przez ck, 
władze anstryackie w r. 1903 zbadane, tak
że pojedynczo, z powodn wypadku śmierci1 
bardzo tanio do sprzedania. (Ścisłe rządo
we rewizye odbywają się właśnie). F. B tl- 
g a n jr i ,  W le n  L ,  Schónlaterugasse 4,

'/, funt. p a cz k a  
T kor,, I ‘20, l ‘40 '

160 i wyżej. 
In d o  C eylon
koron L30 i 170. 

Obrttlih)
70 h., 80 h,, 1 kor. 

i 1 kor. 2oh. 
Wszystko netto 

waga ctowa, czyli 
■>00 gramów —  nie 
420 gramów za 1 fani 
rosyjski — o 2o<>/0 
mn:ejszy.
Proszę wszędzie

Żądać Herbatę 
Monopol z Rączką.

Z lapiynu a n T U r i T S Z A  G R O S S E G O  w  K r a k o w i e
Największy zbyt Herbaty

9210
krajn. Gdzie nie ma proszę pisać wprost.

M Otwarcie morskich kąpieli 1 czerwca, słonych kąpieli z końcem

l^orsktekąpiel^słon^błotne 8984

o *  * *

1902

W yjaśnienia 1 
prospekty udziela D yrekcya kąpielowa 

Tow arzystw o „Yerband Dentscher OstseebUder". 
gości kąpielowych 10.791. Prrejezdnych 7924.

P o d z i ę k o w a n i e !
W i e d e ń ,  19 czerwca 1903, 

Wielmożny Pan J. II. R a b lu ow icz , W iedeń .
Mam zaszczyt donieść Panu, że kupione przezemnie u Pana 6 sztuk zegarów 

niklowych anker Roskopf są znakomitymi czasom ierzam i, wspomnieć także po-

— e e e e e e — »

■ 3  c lasriiień  r o c z n ie  1
z  g łów n em i w ygranem l p o  6041.000, 300.000, 100.000, 
75.000, 35.000 fra n k ów  I 35.000, 20.000 lirów , nastręcza  

n a stęp u ją ca  gru pa  lo s ó w :

1 los turecki 
I włoski los krzyża 
I serbski los tytoniowy

płatna w 30 ratach miesięcznych po 7 koron. Nabywcy przysłaża niepo
dzielne prawo wygranej zaraz po złożeniu pierwszej i drugiej raty wprost na 
moje ręce. Odsetkę tych rat najlepiej uskutecznić można zapomocą przekazu 

pocztowego, wplata dalszych rat przez pocztową kasę oszczędności.

EDW ARD URBAN
D o m  b a n k o w y . *"

B e r n o ,  O r o n s e r  P l a t z  n r .  3 5  (dom własny).
iiSF Rzetelnych, sta łych  odsprzedawców 

Ceny niskie — Wysoka prow lzya.
ustanawiam wszędz.ie. -  

9230

chwalnie należy 
cenie kopna.

Założony
1835

U c e u m  ie ń s k ie  9256
i  0 —ł c l a e c - w j y -  Z a l c ł a - d .  n a u k o w y

W .  Ile d z la ife d w s k le J
we Lwowie, Kopernika 20.

przyjmuje wpisy uczenie dochodzących i stałych pensjona
rek od dnia 29. sierpnia, egzamina wstępne 3. i 4. wrze

śnia, a rozpoczęcie roku szkolnego d. 5. września r. b.
m :

G i o v a n n i  Z u l i a n i  i  S y n
plerw iia trąjowa 9060

f f l
Lwów, ul. św. Piotra 21.

Mtaulslawów 
a l. Z arw ań ik a  18.

I F i l j e  = 
Kraków  

Zwierzyniec 14.

Telefon nr. 658.

C r a r n t o w « «  
B a h n ł io fa t r a a a e  9 8 .

posadzki weneckie terrazzo granito —  płytki maszynowe z cementu deseniowane do 
posadzek — betonowe kanały — rury wodociągowe - -  sklepienia lakowe — rezer- 
woary i muszle — schody — balkony — żłoby —  grobowce — ozdoby budowlane 

i wszelkie tym podobne wyroby z cementu.
Kosztorysy, cenniki i wzory na żądanie bezpłatnie. Łaskawe zamówienia miejscowe 
i z prow incyi uskuteczniamy najstaranniej, wzorowo i trwale po cenach umiarkowanych.

xxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxx~ xPrzedsiębiorstwo

o pięknem i trwałem adjustowaniu tych zegarów, jakoteł o taniej 
Z szacunkiem Artur Rlttor Holi von Stahlberg, ck starosta 

Wiedeń XIIT]6, Hietzlnger Haupstrasse 49.
K a ż d y ,  kto n mnie zamówi prawdziwy nanowo 

poprawiony p r e c y a y jn y

niklowy anker
(Anore Balancler) zegsr Roskopf

dokładnie, tak jak obok umieszczony rysunek, otrzy-

xu
u

5
U
Uu
*
M
*
*
*
K
X

przewozu i transportu mebli 
Józef J. IiemkaiLl

Lw ów , plae Sm olki 3 ,
poleca

swoje nowe sprowadzone 

wozy meblowe.
Przedsiębiorstwo dowozowe c. k. auztr. 
kolei państwowych. Spedycye wszelkiego 

rodzajn. 8684

U
XX
XXXXX
XXXX
XXxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxx

Obrazy
a k w a re le , oraz w s iy t l ^  k  
areale Towanyaw ”  utuk

ry  (fi
n a ln e 
o le| - 
n e 1 

M e

plękayeh, najtaniej poleca
Handel dziełami sztuki i księgarnia anty- 

kwarska 9231

J. Tomasika
£w<Vw, Pasaż Hausmana.

bezpieczeństwa i karabinem, wraz z futera
łem skórzanym na zegar gratis. Zegar 
precezyjny niklow y Anker R oskopf
(Anker Balancier), zaopatrzony w silnie 
heimetycznie zamkniętą patent, niklową 
kopertę z pięknym białym patent, emal. 
cyferblatem (a nie papierowy cyferblatt) 
raz tylko na 36 godzin bywa nakręcany,! 
jest jcdyDie z powodn nadzwyczajnej siły 
odpornej i dokładnego chodu, najulubień- 
szym i najlepszym z istniejących zegarów 
itrapacowych, szczególnie do polecenia dla 
pp. ck. oficerów, urzędników kolejowych, 
żandarmów, straży skarbowej, konduktorów, 
maszynistów i dla każdego, który potrze
buje silnego zegara strapacowego, na któ

rym polegać można i kosztuje zegar wraz z łańcuchem i futerałem skórzanym p o )C -  
d y ń cK O  t y l k o  k o r o n  6 ,  przy odbiorze 3 sztuk ty lko k o r .  5  za sztukę. Za‘ 
dobry chód 5 lat gwarancyi, W  razie niekonweniowania —  po próbie 8 dni — zamia-j 
na albo zwrot pieniędzy, nie ma więc ryzyka! Wysyłka za pobraniem pieniędzy przez 
zastępstwo generalne pierwszych fabryk zegarów precyzyjnych. — Firma protokołowana 
przez c k. sąd handlowy: I .  I I .  B A B I N O W I C Z .  t f l e i  V I I ,  L ll ld C D
K a s se  2 ,  G. N. Dostawca stowarzyszenia c k. urzędników państwowych Austryi.

B a c i n o ś ć  ! Ze strony nieuc.zoiwej konkurencyi są moje ogłoszenia, z wy
jątkiem powyższych pism z uznaniami, w tekście i obrazku naśladowane. Zegarki przez 
tę konkurencyę w handel wprowadzane, są to jednak bezwartościowe naśladownictwa 
Ogłaszanych przezemnie najdokładniejszych zegarków Roskopfa. Jeżeli więc kupujący 
nie trzyma się dokładnie powyższego adresn i powyższego oznaczenia zegarków, jeżeli 
nie odrzuca energicznie nic nie wartych naśladownictw, to zamiast mojego najdokła
dniejszego ankrowego zegarka Roskopfa z balansnjącą kotwicą i silną, hermetycznie 
zamkniętą patentowaną n iklow ą kopertą, 36-godzinnym werkiem i piękną patento
waną emaliowaną tarczą wskazówkową—  otrzyma zegarek nieużyteczny z 12-godzinnym 
werkiem i papiesową tarczą wskazówkową. Szczególną zwracam uwagę na to, że moje 
zegarki przed sprzedażą są przez 3 tygodnie sumiennie i dokładnie regulowane i przy
stosowywane. 9246

Rurki
drenarskie

znakomitej jakości, w wielkich 
ilościach poleca Cegielnia p a 
row a 1 fabryka w yrobów  g li
n ianych „K arol” w P o l a n c e -

K arol.
Cenniki na żądanie.

9240

dla stowarz. zarobkowych i gospodarczych
we Lwowie, 8813

przy ulicy Trzeciego Maja I. 7,
załatwia następujące interesy :

Eskontuje i reesknntuje weksle siowarzyszen zarobkowych i gospoHar- 
csyoh, a w miarę zapasów gotówki takża prze Isiębiorstw i osób 
prywatnych.
Odziela poiyrzek na zastaw papierów wartościowych, w warunkach 
obowiąsująoych w Banku Austro-węgierskim.
Przyjmuje od stowarzyszeń i osób prywatnych l o k a c y e  w  r a 
c h u n k u  b i e ż ą c y m  za oprocentowaniem po c a t o r jr  (4 prc.) od 
sta i wypłaią do ż.uOo kor. bez wypowiedzenia — l.tąaoye wypowie- 
dzialne w 90 dniach oprocentowuje po cztery i pół ( 41/ ,  prc.) od sta.

, Zakupuje i sprzedaje wszelkiego rodzaju e l e k t a  n a r t o t c l o w e ,  
m o n e t y ,  d e w l i y  i zagraniczne przekąsy pieniężne na raehunek 
własny lnb komisowo.

! Posredniosy i bierze udział w zakłaJaniu przedsiębiorstw prsemy- 
słowyoh i handlowych, tworzonych przez spółki zarobkowe i go
spodarcze.

G odziny urzędowe od 9 do V 2 w południe.

9242 Awizo

O C. k. uprzyw. galicyjski akcyjny

M  HIPOTECZNY
Oddział depozytowy

przyjmuje wkłady i wypłaca zaliczki na rachunek bieżący, 
przyjmuje do przechowania papiery wartościowe i udziela 
na takowe zaliczki. — Nadio zaprowadzono na wzór insty

tucji zzgranicznych tak zwane

Depozyty schowkowe
C & n f e  d e p o s i t s ) .

Z a opłatą 25 do 35 zł. w. a. rocznie, depozyiaryusz 
otrz/muje w stalowej kasie pancernej schowek do wyłą
cznego użytku 1 pod własnym kluczem, gdzie bezpiecznie 
■a dyskretnie przechowywać może swoje mienie lub ważne 
dokumenty. W tym kierunku poczynił Bank hipoteczny jak 
najdalej idące zarządzeni*.

Przepisy odnoszące się do tego rodzaju depozytów 
otrzyma*' można bezpłatnie w oddziale depozytowym.

I0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 1110 0 0 0 0 0 0

Zwraca się uwagę na nr. 184 z dnia Vó 
sierpnia 1908 tego dziennika, w którym ogło- 
szonem zostało obwieszczenie c. i k. Mini
sterstwa wojny z dnia 2̂  lipca 1903, Od
dział 13, nr. 1545, dotyczące dostawy ubra
nia i uzbrojenia ze skóry (Bekieidunus moi 
Ausrustumrssorten aus eder) na rok 1904 

drodze drobnego przemysłu.
l w ó w , w Sierpniu 1903.

i k. Intendantury II. Korpusu.

Założono w r. 1874. x x x x x x x :
X Ekspedycya anonsów

k v  n o i u  I U T P G T
O  J k V i* 0  A r  (M a s  A u g e n fe ld  &, E m e r ich  L e ssn e r )

I., W ollzeiie 0 T r t Z U E P t f  I., W ollzeile 8.
przyjranja ogłoszenia wszelkiego rodzaju, do wszystkich 
dzieimików austro-węg. monarchii i zagranicznych, po nad
zwyczaj niskich cenach. Leży to w własnym interesie P. T. 
ogłaszających, zażądać przed zamówieniem naszej naj
większej k s ię g i  wzorów. 

Katalogi i plany

: x x x x .  x x x x “
ogłoszeń gratis i franco. Q

x x x x x x x 3Telefon Nr. 91?.

Wy da wo* i odpowiedzialny redaktor P l a t o n  K o s t e c k i . drukarni i litografii Filiera i Spółki.


